
Dnia 21 września (3 października) 1886 rNiedziela.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.

liedalicjn, Administracja i lir w It a mi u: plac 'Teatralny nr 9.—Telefon II ed akcji nr T2G.—Telefon Administr. 141.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Czwartek: Justyny Panny Męcz. 
Piątek: Brygidy Wdowy.
Sobota: Bogdana i Dyonizego B. M. 
Niedziela: Winc. Kadl. Franciszka

Imiona słowiańskie: Dziś Siemiana; jutro Bratysła­
wa bł.

Nabożeństwa: W kościołach: św. Jacka przy ulicy 
Ureta i św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na Krak.- 
“rzedm. nabożeństwa odpustowe ku czci N. Marji Pan- 
®y Różańcowej; w kościele N. Marji Panny Loretań­
skiej na Pradze odpust ku czci Różańca św.; w koście- 
*e Opieki św. Józefa na Krak.-Przedm. nabożeństwo do- 
Poludniowe ku czci Serca Pana Jezusa.

Zgromadzenia: Sesja czeladników organmistrzow- 
•kich, fortepianistów i fabrykantów instrumentów rznię­
tych i dętych. (Mieszkanie podstarszego zgromadzenia, 
Utyć Krasińskich—godz. 5 po południu.) — Posiedzenie 
Członków archikonfraternji literackiej. (Sala magistra­
ty—godz. 11 zrana.)

, Wystawy: Wystawa obrazu Henryka Aleksandra 
.Zientarskiego „Z krainy gwiazd”. (Sala ratuszo­
wa—od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wysta­
wa Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, Krakowsk.- 
Brzedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.)— 
'Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
'Codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Koncertu: Koncert Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwaj- 
carska— godz. 5 po południu.)

Zabawy. Koncert orkiestry strażackiej i zabawa dla 
dzieci. (Zwierzyniec—godz. 4 po południu.)

Tealrat W i e Ik i: dziś „Pan Twardowski”; jutro „Mu- 
czkicterowie” (po cenach dawnych); — Rozmaitości: 
foiś „Przez zazdrość” (wznowienie) i „Potrzebne grze­
szki” (l-szy raz); jutro „Przez zazdrość” i „Potrzebne

CENA OGŁOSZĄ
Reklamy: za jeleu wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
iitępny raz 20 kop,

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne 1 małe ogłoszę- 
niaw numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych. zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
jnujetakże Biuro Ogłoszeń Bajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18.
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Wschód księżyca o godzinie 0 minut 26 w. 
Zachód „ ,, 9 ,. 23 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 6
Dziś o godzinie 4-ej rauo ciepła 8’ R.

Co się znajdowało on[i

aa dzisiejszym placu Zamkowym?
(KARTKA Z PRZESZŁOŚCI WARSZAWY.)

Wiadomo, że przy kopaniu tak zwanego „kolekto- 
N staromiejskiego” stanowiącego jedną z głównych 
Mery) wielkich robót kanalizacyjnych, natrafiono na 
tlacu Zamkowym, w pobliżu kolumny Zygmunta, 
ha cegły, bale drzewne, a nawet na ludzkie i zwie- 
r2ece kości.

Ludek warszawski odkryciem tem wielce był 
sdziwiony, nie umiejąc wytłumaczyć sobie jakim 
®Posobem na „pustym” placu mogły znaleźć się śla­
dy budynków oraz resztki istot żyjących.

Niniejsza kartka, wskrzeszająca kilka momentów 
1 przeszłości naszego miasta, wyjaśni ową pozorną 

j Sagadkc i pouczy nieświadomych, iż plac Zamkowy 
hie zawsze był pustym.

Przedewszystkiem zaznaczyć tu trzeba, że już w 
•^ku 1853-im, przy czynieniu przekopu do nowych 
(dzisiaj już starych) wodociągów, napotkano w tem 
śnieni miejscu na ślady robót dawniejszych, ró­
wnież wodociągowych, które w pierwszej chwili by­
ty dla miasta niespodzianką.

Ale niespodziankę tę uczeni badacze niebawem 
do kategorji faktów spodziewanych sprowadzili, wy­
kazawszy, iż owe stare rury, w głębi placu Zamko­
wego znajdujące się, były szczątkami wodociągu, 
tyki zbudowany został w roku 160Gy-m z polecenia 
^ygmunta IIL-go, w wyłącznym celu dostarczania 
dobrej wody do picia zamkowi królewskiemu.

Do owego czasu siedziba monarsza pozbawiona 
•tyła zupełnie wody studziennej, możliwej do picia, 
ho na wypadek oblężenia zamku i odcięcia go od 
teiasta—a w owych czasach można było wszystkie­
go się spodziewać—postawiłoby załogę zamkową w 
*oznaczliwem położeni*. 

grzeszki”;—Nowy: (przy ulicy Królewskiej): dziś „Nad 
przepaścią". (Godz. 7V2 wieczorem.)

Teatr Buff: dziś przedstawienie rosyjskie: „Sino­
brody”.

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od godziny 10*-ej rano do wieczora.

Brama krakowska me zatarła się jeszcze ze 
wszystkiem w pamięci obywateli warszawskich, ro­
zebrano ją bowiem dopiero w roku 1817-ym, a więc 
mogą żyć jeszcze starcy, którzy ją na własne oczy 
oglądali.

Brania ta znajdowała się tuż przy ulicy Ślepej, 
była zaś główną siedzibą straganiarek, cisnących 
sio tutaj z owocami, pieczywem, śledziami itp.

Tworzyły ją dwa budynki czworograniaste, odle­
głe od siebie na 25 łokci.

Pomiędzy jednym murena a drugim znajdowała 
się przestrzeń gruntu, szeroka na dwadzieścia kilka 
łokci, na której w niektórych punktach budowano 
się, pod warunkiem, aby budynki nie były wyższe 
od murów.

Zabudowanym też był cały niemal środek placu, 
w tem miejscu, gdzie dziś wznosi się kolumna Zy­
gmunta, która, wedle współczesnych świadectw, sta­
nęła w odległości ośmiu łokci koronnych od murów 
starej Warszawy, a czterdziestu takichżo łokci od 
bramy krakowskiej.

Właściwie takie zabudowywanie placu, z zacie­
śnianiem wolnej przestrzeni i utrudnianiem przystę­
pu do zamku królewskiego, było nadużyciem i już w 
r. 1580-ym magistrat warszawski o nadużycie to za­
niósł zażalenie do króla Stefana Batorego.

Król wskutek tego wydał rozkaz, datowany w 
Wilnie 3-go czerwca r. 1580-go, w którym uważając, 
iż „grozi niebezpieczeństwo całemu miastu oraz jego 
swobodom i spokojności przez wystawienie domków 
tuż przy murze miejskim, obok bramy prowadzącej 
na Przedmieściu zwanem Krakowskiem, około ko­
ścioła i klasztoru bernardyńskiego”, poleca zbadać, 
o ile właściciele owych domków są w prawie trzy­
mania ich na gruncie podmurowym i następnie albo 
przez polubowne nabycie, albo też drogą wy właszcze­
nia budynki owe usunąć.

Oryginał tego rozkazu monarszego, po łacinie pi­
sany, znajduje się w aktach dawnych Warszawy; 
musialy zaś do wydania go przyczynić się istotnie 
ważne powody, gdyż czytamy w nim między in- 
nemi?

nej cały szereg przepisów i rozporządzeń, dotyczą­
cych baczniejszego nadzoru nad schroniskami poło­
żnic w mieszkaniach akuszerek, radykalnie przecież 
złemu nie zapobieźono.

Wszystkie półśrodki okazały się słabe i niedosta­
teczne, aby istniejący stan rzeczy mógł się zmienić i 
z gruntu polepszyć.

Świadczą o tem liczne sprawy sądowe, kary wy­
mierzane w drodze administracyjnej, o których nie­
raz przychodziło nam wzmiankować.

Nareszcie z polecenia ministra spraw wewnętrz­
nych departament medyczny zajął się opracowani: m 
szeregu rozporządzeń w drodze' prawodan cz n i te 
zostały zatwierdzone.

Dzięki tym przepisom, reforma schronień dla poło­
żnic w mieszkaniach akuszerek może być obecnie 
radykalnie przeprowadzoną, a p. oberpolicmajster 
wydał już rozporządzenie, aby nowe prawo bez­
zwłocznie w naszem mieście znalazło zastosowanie.

Mamy przed sobą wydane w tym przedmiocie roz­
porządzenie, zawierające 31 paragrafów, stanowią­
cych formalną ustawę, która z dniem 13-ym paź­
dziernika obowiązywać będzie wszystkie akuszerki.

Z ustawy tej ważniejsze ustępy poniżej stre­
szczamy.

Każdej wiec akuszerce z patentem kwalifikacji- 
nym wolno jest urządzić „schronienie” albo „przytu­
łek”, pierwsze bowiem ma być urządzone dla jednej 
albo dwócb, drugi zaś dla trzech do sześciu pa­
cjentek.

Każde schronienia wiuno się składać z jednego 
lub dwóch pokoi obszernych, widnych, z urządze­
niem wentylacyj, przytułek zaś musi zawierać przy­
najmniej trzy lub cztery, również obszerne i widne

Wschód słońca o godzinie 6 minut 
Zachód , 5 „
Długość dnia godzin 11 _
Ubyło „ ,. 5 „

Schronienie dla położnic.
Klinika położnicza, kilka przytułków filantropij­

nych, założonych przed paru laty dla położnic, nie 
mogą wystarczyć na blisko półmiljonową ludność 
Warszawy i z konieczności wytworzył się w naszem 
mieście korzystny dla setki akuszerek proceder 
przyjmowania do mieszkań pacjentek, z których w 
ten lub inny sposób można było ciągnąć pewne zy­
ski, dając im w zamian pomoc i wygody nader po 
dej rżane.

Odbyta przed kilku laty rewizja sanitarna z pole­
cenia ówczesnego oberpolicmajstra miasta, jenerała 
Buturlina, w owych mieszkaniach akuszerek, dostar­
czyła smutnego materjalu dla pociągnięcia wielu z 
tych pań przed kratki sądowe.

Ujawniono przy rewizji istne nory, a w nich naj­
haniebniej wyzyskiwane lokatorki, między któremi 
śmiertelność grasowała w zastraszającym stopniu.

Pomijając już brak podstawowej czystości, pomo­
cy i wygód, wykryto stosunki demoralizujące, han­
del wstydem i czcią niewieścią, a nawet zbrodnicze 
usuwanie dzieci, o czem świadczyły głośne procesy 
tak nazywanych z niemiecka „fabrykantek anioł­
ków”, Szyfersowej, Kokoszki i wielu innych.

Podobny stan wywołał ze strony władzy policyj-

Źródło dostarczające wody do tego wodociągu 
znajdowało się przy cmentarzu (dziś szpitalu) ewan­
gelickim, to jest w obrębie posesji nr. 2483 przy uli­
cy Karmelickiej.

Stary ów wodociąg utworzony był z jednej tylko 
linji rur, która biegła przez plac Zamkowy, wygina­
jąc się lukiem w samym jego środku, a następnie 
przez Senatorską, Miodową i „Szeroką” (dziś Dłu­
gą) sięgała Karmelickiej.

Rury były drewniane, sosnowe, spojone z sobą 
rurami żelaznemi takiej tylko szerokości jak otwór, 
zakopane zaś były w głębokości sześciu stóp bez 
dwóch cali, licząc od poziomu dzisiejszego bruku.

Wodociąg ów zresztą nie egzystował samodziel­
nie, był on tylko świeższym wypustkiem dawniejszej 
podwójnej linji wodociągów, któro z tychże samych 
źródeł zaopatrywały w wodę całą dzielnicę staro­
miejską.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, nierzadkim zre­
sztą wśród wojennej, pełnej powikłań zawieruchy, 
dobrodziejstwo to, z którego korzystać miała War­
szawa, cbrócilo się właśnie przeciwko niej czasu 
wojen szwedzkich.

W r. 1704-ym Szwedzi wzięli szturmem Warszawę 
i rozlokowali się w niej na dłuższy pobyt, ale nieba­
wem z oblegających zmienili się w oblężonych, 
gdyż wojska saskie otoczyły ich i weszły do miasta.

Wówczas oddział szwedzki jenerała Horna zam­
knął się w zamku i przeciąwszy rury dostarczające 
wody reszcie miasta, pozostawił tylko ów odrębny 
wodociąg, który doprowadzał wodę jedynie do 
gmachu królewskiego.

Odkopane w r. 1853-im szczątki zamkowego wo­
dociągu pozostawiono napowrót w ziemi, nie przy­
puszczając, iż w trzydzieści trzy lat później znowu 
będą poruszone.

"Wodociąg ów zatem stanowi pierwsze dzieło ręki 
ludzkiej, na które dzisiejsi kopacze z konieczności 
natknąć musieli.

Drugiem dziełem są fundamenta bramy krakow­
skiej oraz dwóch murów, które ongi plac Zamkowy 
przez całą szerokość przecinały. 

CENA KURJERA:
.Warunki prenumeraty Kurjera

Stawskiego (wraz zcodzien- 
bezpłatnem wydaniem po- 

tya»em) podane są w nagłówku
®eru wieczornego.
Oddzielna przedpłata na Jedno 

yłko wydanie Kurjera Warszaw­
ko przyjmowany być uia 
tooże. 
j Warner pojedyńczy wieczorny 
.ty- 5, poranny w dnie powsze- 

I le kop. 3, poranny w niedzie- 
Ąi święta kop, 5-_______________

Dziś: N. Marji P. Roi. Kandyda M. 
Poniedz: Franciszka Serafickiego. 
Wtorek: Płacy da Męcz, Flawji P. 

.Środa: Brunona Wyznawcy.______

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.
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pokoje, bez włączenia kuchni i prywatnego mie­
szkania akuszerki.

Dalej zamieszczono nader szczegółowe przepisy 
dotyczące suchości, ogrzewania, wentylacji, unika­
nia hałaśliwych sąsicdztw warsztatów, restauracyj, 
szynków i domów publicznych.

Nadto wyliczone zostały drobiazgowo wszelkie 
uteusylja, które w schronienia lub przytułku winny 
się znajdować, a dalej dokładna specyfikacja in­
strumentów operacyjnych, przyrządów opatrunko­
wych i środków dezynfekcyjnych oraz lekarskich, 
mających stanowić domową aptekę.

Zastrzeżono jednak, iż w aptece tej nie mogą być 
przechowywane lekarstwa działające gwałtownie, 
co do których każdorazowo lekarz wyda receptę.

W ogóle z urządzenia schronienia lub przytułku 
podług obowiązującej ustawy okazuje się, iż na po­
dobne przedsiębiorstwo należy wyłożyć kapitał kil­
ku tysięcy rubli, żaden jednak zakład nie będzie 
mógł zo*stać otwarty, dopóki urząd lekarski, po ści- 
słem sprawdzeniu na miejscu, nie wyda opinji, iż 
wszystkim warunkom zadosyć uczyniono.

Ustawa przewidując, iż lubo przy założeniu przy­
tułku zachowane zostaną potrzebne wymagania, to 
jednak później nastąpią nadużycia i zboczenia, 
wkłada obowiązek na urzędy lekarskie częstych re- 
wizyj zakładów, utrzymywania w nich książki sznu­
rowej zażaleń dla publiczności, słowem zapobiega 
możliwemu rozstrojowi.

Zachowanie sekretu co do osobistości pacjentki 
zostawia się w dawnej mocy, z tern wszakże za­
strzeżeniem, iż wszystkie dowody osobiste i legity­
macyjne chorej, winny być opieczętowane i dopiero 
przy opuszczeniu przez nią zakładu oddane.

Co do wzywania przy trudnych połogach lekarzy 
specjalistów, ściśle to zastrzeżono pod osobistą odpo­
wiedzialnością akuszerek.

Inne przepisy bardziej specjalne pomijamy, zazna­
czając tylko, iż szczegółowa instrukcja zawiera 
wszystko to co jest potrzebnem, aby z dotychczaso­
wych jaskiń, podejrzanych nor, w których niechluj­
stwo, rozpusta, a częstokroć i zbrodnia podawały 
sobie ręce, uczynić prywatne szpitaliki położnicze, 
odpowiadające swemu zadaniu.

Dopełniając naszą wiadomość o zreformowaniu 
schronisk u akuszerek, wypada jeszcze dodać, iż od 
dzisiaj policja ściąga deklaracje od wszystkich aku­
szerek, iż dopóki nie otrzymąją zezwolenia na urzą­
dzenie nowych przytułków lub schronień, nie będą 
przyjmowały chorych pod rygorem pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej.

A. S.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

= W Warszawskim dniewniku czytamy: „Jenerał 
gubernator warszawski wydał rozporządzenie co do 
zawieszenia nabożeństw w terespolskim kościele 
rzymsko-katolickim, dla położenia tamy szkodliwe­
mu wpływowi tego kościoła na okoliczną ludność 
prawosławną. Przytem polecono przyłączyć para­
fian terespolskich do parafji Malewo-Górskiej i prze­
nieść tam kancelarję parafjalną i mieszkanie księ­
dza. Oprócz tego przedsięwzięte zostały środki nie­
dopuszczania, aby upierający się unici zaspakajali 
potrzeby duchowne w kościele rzymsko-katolickim 
w Brześciu litewskim, a jenerał-gubernator wileński, 
kowieński i grodzieński polecił naczelnikowi guber- 
nji grodzieńskiej ustanowienie nadzoru, aby pomie- 
nione potrzeby nie były dla uporczywych zaspakaja­
ne przez duchowieństwo brzesko-litewskie rzymsko­
katolickie”.

= Czytamy w Now. wr., iż projekt reformy szkół 
realnych jest wykończony i podczas jesieni zostanie 
przedstawiony radzie państwa.

= Kantor pocztowy i stacja telegraficzna w No- 
woradomsku, gubernji piotrkowskiej, zamienione zo­
stały na kantor pocztowo telegraficzny szóstej klasy.

= Roboty kanalizacyjne przedstawiają się obe­
cnie jak następuje: Budowa głównego kanału ‘C. jest 
w południowej części miasta, oprócz kilku robót spe­
cjalnych pomniejszych, zupełnie wykończona, a mia­
nowicie od Krakowskiego-Przedmieścia do rogatki 
mokotowskiej. W bieżącym tygodniu rozpoczęto pra­
co przedwstępne, celem przeprowadzenia kanału pod 
relsami kolei nadwiślańskiej, co do nowego roku ma 
być dokonane. Rtzem kanału gotowego jest 20,782 
stóp bieżących, a pozostąje 1,178 st. bież. Główny 
kolektor bielański prowadzi się z możliwym pośpie­
chem trzema partjami, t. j. na Bielanach, Kaskadzie 
i Marymoncio; mimo licznych trudności zasklepiono 
w tygodniu upłynionym 718 stóp bież, tak iż razem 
gotowego kanału jest 10,957 stóp bież., a pozostąje 
4,016 st. bież. Około budowy kanału State Miasto 
ukończono roboty ziemne na rynku Nowego Miasta, 
a roboty mularskie na rogu Świętojerskiej i ulicy 
Freta zbliżają się do końca. Kanał na Krakowskiem 
Przedmieściu i Placu Zamkowym już zasklepiono, 
obecnie dokończają się roboty specjalne; na Kanonji 
tunel przebito i w przyszłym tygodniu rozpoczną się 
roboty mularskie; wymurowano w ogóle 4,661 stóp 
bież., a pozostąje 1,929 st. bież, do wykończenia. 
Połączenie głównego kanału A. z kolektorem bielań­
skim roczpocznie się w przeciągu kilku dni; kawa­
łek ten kanału, wynoszący 60 stóp bież., ma być 
przed nastaniem mrozów wybudowanym.
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= Układanie nowych rur wodociągowych ukoń­
czono już na ulicy Szpitalnej i roboty prowadzą się 
obecnie na placu Wareckim, od strony szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

= Zarząd miejski zatwierdził kosztorys restaura­
cji domu przedpogrzebowego przy cmentarzu żydow­
skim, obliczony na rs. 1192 k. 61. Roboty będą pro­
wadzone administracyjnie.

= Rada miejska warszawska dobroczynności p®' 
blicznoj, stosując się do zapisu M. Lewego, rozdzie­
liła sumę 125 rs. pomiędzy 42 ubogich w stosunk® 
od 1 do 10 rs. na osobę i wsparcia te już wypłacił* 
obdarzonym.

= Biuro informacyjne nędzy wyjątkowej otrzy­
mało w ciągu sierpnia ze składek dobrowolnych su­
mę b63 rs. 11 kop. i wsparło w tym czasie 273 ro­
dzin.

= Bezpłatne szczepienie ospy ochronnej w insty-i 
tucie przy szpitalu Dzieciątka Jezus, ukończy się 
dnia 12-go b. m. i zawieszone będzie do maja roku 
przyszłego.

= W dniu jutrzejszym sądzoną będzie w I-y® 
departamencie cywilnym izby sądowej sprawa kasy 
zaliczkowej przy ulicy Wareckiej przeciwko pp. Ko­
rzonowi i v. Mesterowi o zwrot 27,543 rs. 60 kop. z* 
zastawy, skradzione w r. z. przez woźnego lombar­
du, Jana Baśkiewicza. W sprawie tej sąd okręgowy 
wydał w marcu r. b. wyrok, uchylający pretensjo 
kasy. Skargę apelacyjną podał zarząd kasy, w ca 
lości utrzymując swe pierwotne żądanie.

= Jutro upływa termin składania w kancelarji 
Towarzystwa lekarskiego deklaracyj od lekarzy! 
pragnących przyjąć obowiązki lekarskie w rewirach 
sanitarnych w Warszawie na wypadek pojawienia sie 
cholery.

= Wydział dochodów niestałych warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności po kilkotygodniowem 
zawieszeniu posiedzeń, r.a nowo rozpoczyna swoją 
działalność. Prezes wydziału Józef hr. Krasiński 
zaprosił na dzień jutrzejszy o godz. 5-ej członków 
na posiedzenie w celu naradzenia się co do zabaw 
na sezon zimowy, jak kiermaszu itp.

= W dniu dzisiejszym odbędzie się w mieszkaniu*) 
starszego sesja kwartalna zgromadzenia czeladników 
fortepianistów i organmistrzów.

— Na ostatuiem posiedzeniu Towarzystwa muzy­
cznego przyjęto przez balotowanie 53-ch nowych 
członków, mężczyzn i kobiet.

— W tych dniach czterej kandydaci do posad są-,
dowych przy tutejszym sądzie okręgowym otrzyma-, 
li posady sędziów gminnych z urzędu: dwaj w gu- 
nw ,~’Tii-w^TCr\-~7rr~nrr -rrr mtniim urn mim ■niBffil'*

„Nietylko rozpoznaliśmy, iż budynki owe opano­
wawszy mury, mogą stać się. niebezpiecznemi dla 
obrony miasta, ale także w ubiegłych tylko co cza­
sach przekonaliśmy się, że stały się one narzędziem 
spełnionych zaburzeń i wywalania czyli raczej wy­
rąbania bramy miejskiej”...

Wolę monarszą, tyło korzystną dla dobra całego 
» miasta, wprowadzono niebawem w wykonanie—nie 

upłynęło wszakże jeszcze lat pięćdziesiąt, gdy już 
w aktach radzieckich, pod rokiem 1624-ym, znajdu­
jemy ślad, iż wznosił się tam nar o wo dom niejakie- 
do Kloczyńskiego, graniczący po obu stronach z 
dwoma innemi domami, należącemi do dwóch ku- 
śnierzów: Dłuźyckiego i Siennickiego.

Kiedy wiec Władysław IV-ty powziął zamiar wy­
stawienia kolumny swemu rodzicowi, musiał prze- 
dewszystkiem plac wybrany pod nią, po za murem 
miejskim, z tłoczących się w tern miejscu budynków 
oczyszczać.

Z oczyszczaniem tern miał nawet ów monarcha 
niemało kłopotu, gdy bowiem po otworzeniu po­
trzebnego widoku wypadało koniecznie rozwalić kil­
ka budynków stojących na gruncie należącym do 
panien bernardynek, te, pomimo formalnego sprze­
dania budynków i zrzeczenia się praw własności, 
usiłowały nie dopuścić do ich ruiny.

Do sporu zakonnic z królem i n ia tem wmieszał 
się nawet nuncjusz papieski Philonardus, który z po­
stronnych przyczyn niechętny był podówczas dwo­
rowi Władysława lV-go. Nuncjusz ów, używszy za 
narzędzie swej niechęci biskupa poznańskiego An­
drzeja Szoldrskiego, sprawił, iż biskup zagroził roz­
walającym klątwą i ekskomuniką...

Mimo to król od zamiaru swego nie odstąpił; do­
my zostały rozwalone, a nuncjusz, poznawszy zapó- 
zno niestosowność swych pogróżek, publicznie prosił 
monarchę o przebaczenie.
dłu-o^ednakże oczy8zczono nareszcie plac — nie na 

n*ia?Ł,iałiOi78.ka wraz z częścią muru miejskie­
go do lej dotykającą, była szczególnym magnesem, 
Jtfzyeiągającym przekupniów i rzemieślników.

Usadowili się oni znowu niebawem na miejscu, 
z którego poprzedników ich spędzono i raz jeszcze, 
przy pomocy powagi panującego, wyrzucać ich 
ztamtąd musiano.

Zaraz po smutnej pamięci wojnach szwedzkich, 
plac Zamkowy zabudował się gęsto a bezładnie 
przez zbiedzonycb mieszczan, którzy cisnęli się pod 
miejskie mury, jakby instynktownie opieki w nich 
szukając.

Przy ogólnej nędzy i powszeebnem spustoszeniu, 
klecono naprędce już nie domy, ale małe i krzywe 
lepianki, które bezkształtnym wieńcem okoliły wy­
niosły kolos zygmuntowskiej kolumny.

Było to wprawdzie nadużyciem, gdyż przestrzeń 
gruntu pod tnurami oraz tak zwano „międzymorze" 
(pomerium cxtramurale) stanowiły własność publicz­
ną. Magistrat jednak pobłażliwie na to patrzył, u- 
względniając wyjątkowe położenie mieszkańców. 
Jest to już zresztą zwykłą właściwością wielkich 
kataklizmów wojennych, iż cały porządek admini­
stracyjny z gruntu wywracają.

Dopiero po uciszeniu się burz i powierzchownem 
przynajmniej wyrównaniu szczerb zrządzonych w 
gospodarstwie miejskiem przez szwedzkie najazdy, 
pomyślano o ponownem oczyszczeniu placu Zamko­
wego.

WJ roku 1681-ym król Jan Sobieski, rozkazem 
dyplomatycznym wydanym w Willanowie, utworzył 
oddzielną komisję, która sprawą tą energicznie zająć 
się miała.

Ciekawy dokument, czynności owej komisji upa­
miętniający, zaznacza, iż owe nieprawnie wzniesione 
budowle tak już brutalnie cisnęły się na kolumnę 
Zygmunta III go, że zasłaniały całkiem całą jej 
podstawę oraz umieszczone na niej tablice z napi­
sami.

„Ponieważ — mówi ów dokument — dla budowli 
tych rozgłośną chwałą wsławionych zdarzeń Najja­
śniejszego niegdyś błogiej pamięci Zygmunta IH-go 
przodka naszego, nio może być od przechodzących 
rozczytywaną, a nawet grozi zniszczenie temu po­
mnikowi; starać się więc będziecie i rozkażecie

znieść je i rozwalić, przy zabezpieczeniu całości i po­
wagi tego pomnika.”

W tymże samym dokumencie znajdujemy wzmian; 
kę o złym stauie rur owego wspomnianego już wyżej 
wodociągu, przyczem dowiadujemy się, iż w je* 
dnem miejscu przechodziły one przez piwnicę pose­
sji „sławetnego” (famatwt} Barankiewicza. Niewąt- 
pliwie posesja ta wzniesioną została już po zapro­
wadzeniu wodociągu, nienormalność więc ową teraz 
kazano naprawić i kierunek rur zmienić.

Tyle co do szczątków architektonicznych, jaki0 
pod powierzchnią placu Zamkowego odnajdują si? 
dziś lub odnajdować mogą.

Oprócz nieb, przekopy kanalizacyjne wydobyły n* 
wierzch pamiątkę smutniejszą, a mianowicie kość* 
ludzkie ze zwierzęcemi zmieszane.

Nie sięgając zbyt już zamierzchłej przeszłości, 0 
mianowicie napadów Litwy, Prus i Rusi, które on#1 
gród książąt mazowieckich mężnie wytrzymywał, 0 
którym miejsca bliskie murów i samego zamku 
pole zapasów służyć musiały, wspomnieć trzeba0 
toczouych w tym punkcie miasta walkach ze szW0' 
darni.

Jak wiadomo, dwa szwedzkie najścia, pięćdziss*^' 
cioma laty od siebie przedzielone, kraj nasz wyci0/' 
piał, a w każdym z nich zmuszony był stolicę swoj^ 
z rąk nieprzyjaciół silą wydzierać. .

W roku 1656-ym wojska Jana Kazimierza, 0 
ległszy Warszawę zajętą przez Szwedów, znr.®01?, 
nieprzyjaciela do skupienia się w szczupłym 0t0Sllci] 
kowo obrębie starych murów, z pomiędzy któr/ 
ostatecznie wypłoszyć go usiłowały. wj6

Wówczas to hufiec ochotniczy, z samej PraoZ- 
młodzieży złożony, wykonał bohaterski ale D,0znje 
ważny atak na bramę krakowską, najsilniej W»a 
przez szwedów strzeżoną.

Atak został odparty, a prawie wszyscy z nl[ 
uniesionych gorączką młodości bohaterów, trU^‘..a. 
swemi zapełnili po brzegi głęboką fesę przed 
mi, łub też przy wdzieraniu się na palisadę 11 l,l ja, 
położeni zostali. Szwedzi z wysokości murów 
twością razili ich gęstą strzelba karabinową.
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') Te zaacąy: przy berwdynkacK

Dwa te zgromadzenia nie żyły z sobą w zupełnej 
harmonji, a nawet spory, jakie wiodły o tytuł wła­
sności jakiegoś pola czy ogrodu, oparły się aż o 
Stolicę apostolską, rozsądzone zaś zostały ostatecz­
nie przez prymasa Macieja Łubieńskiego. Decyzją 
owego sądu polecono „dewotkom”, aby budynek na 
kwestjonowanym placu opuściły i „na innem miejscu 
mieszkanie sobie według sposobności postawiły, pło­
tem wysokim i gęstym od panien zakonnych odgro­
dziwszy takowe”.

Spór ten, szczegółowo zbadany i opisany, dostar­
czyłby może materjału do drugiej „Monacbomachji” 
rodzaju żeńskiego.

Naiwny, choć dla badacza przeszłych dziejów 
Warszawy nieoceniony Jarzemski, w następnych ry­
mach upamiętnił odrębne istnienie tego zakonu, któ­
ry dawniej niesłusznie łączono w jedno z zakonem 
panien bernardynek.

Przy nich *) niżej tam są wdowy 
Dewotki; z Bogiem rozmowy 
Zawsze miewają codzienne, 
Służebnice nieodmienne.

Od czasu ostatnich wojen szwedzkich ginie ws zel- 
ki ślad „panien i wdów dewotek”. Prawdopodo­
bnie, przy najgorętszych w tym punkcie miasta za­
pasach, zabudowania klasztorne zostały zburzone i 
z ziemią zrównane; mieszkanki zaś ich albo znalazły 
śmierć pod gruzami, albo też rozproszyły się po 
świecie szerokim.

Gdzie dawniej leżały głuche zacisza klasztorne, 
ożywione chwilami tylko dźwiękiem sygnaturki ko­
ścielnej lub śpiewaną przeciągłym chórem pieśnią 
nabożną, tam dziś biegnie wspaniały Nowy Zjazd 
wielkomiejskim zgiełkiem huczący i rozdzwoniony 
dzwonkami tramwajów...

Szperacz.

KURJEB WARSZAWSKI.—Dna 3 października 18WJ r/

Najprawdopodobniej tych to dzielnych młodzień- 
(L kości, rydle dzisiejszych kopaczów na bruk nie- 

Uo wyrzuciły.
°Wej gorącej przeprawie wielkie też niebezpie- 

8roz‘l° kolumnie króla Zygmunta. Kule 
•»j*° muszkietowe, ale i armatnie szczerbiły ją 
k/?°Wały od góry do dołu i zdawało się, że ją w 
kraiki zdruzgoczą— nadspodziewanie jednak wy- 
Hjeyhiała bez szkody wszystkie te ołowiane grady i 

i^gięła się pod niemi.
H * Pół wieku później powtórzyły się w temże sa- 

V* miejscu krwawe zapasy.
r°ku 1704-ym, w sierpniu, po raz drugi wojska 

lity ^usiały odbierać Warszawę szwedom. W sto- 
',id ^sknął się wówczas bitny wódz szwedzki Ar- 
Jn Horn, oblegał go zaś z arrnją swoją król Au- 

U'ei-
1^ dni trwały ataki, kończące się mniejszym 

W1ększym tryumfem dla oblegających; czwarte- 
'Vreszcie dnia król kazał przypuścić gwałtowny 

bramy krakowskiej, wiedząc, że w tym 
tiiiij^6 mury nadrujnowane są dawniejszemi natar- 

i truZll^w zatem krzyżowały się w tern miejscu kule 
wojowników padały na okół, a wyniosły o- 

marmurowy chwiać się zdawał pod nawałem 
^‘telnych pocisków.

hft t*0,1Uu^ j®Hnak i teraz—jakby go losy umyślnie 
»Zyc> Echowały, aby mógł widzieć zwycięstwo na- 
^'źhi nieprzyjaciela, który we dwa dni

^.leJ opuścił zamek i miasto.
W Cj ® możemy kreślić tu wszystkich przemian, jakie 

w*eków fizjognomja dzisiejszego placu zam- 
^Mek^° przybierała, gdyż wyprowadziłoby to nas 
Vkui° P°za ramki krótkiego, dziennikarskiego ar- 

‘“i musimy wszakże zaznaczyć, że i przeciwna 
i •U (°d strony Wisły) w ubiegłych wiekach 

pr. awiała się zupełnie inaczej, niż dzisiaj.
ie Sl /soewszyat; trem otwarty widok na zamek datu- 

• °d czasów najnowszych, gdyż dopiero od rok*

^elsk’ .War8zawsk’ej> jeden w płockiej i jeden w lu- j

WJ' 8i” P,ZrC1’g*-
ksandra M. Weinberga, „Nasze chmielarstwo i han 
del chmielem” przez Józefa Rzętkowskiego.

W ogóle pierwszy numer świadczy, iż redakcja 
poważnie i wszechstronnie pojęła swoje zadanie 
a jeśli wytrwa na obranej drodze, bcdzj’e mogła na^ 
sze.mu przemysłowi rolnemu oddać rzetelne usługi

Życzymy nowemu pismu tego, bez czego żadei 
organ specjalny utrwalić się i rozwinąć nie może 
to jest szczerego i trwałego poparcia w kołach, dli 
których pracować zamierza.

= Ulepszone światło gazowe.
Ważną niedogodnością światła gazowego jest to, 

że paląc się w zamkniętym lokalu, wydaje ono dużo 
gorąca i podnosi w przykry sposób temperaturę, o- 
raz, że barwa jego i drganie nie są ani przyjemne, 
ani zdrowe dla wzroku osób, zmuszonych przy tem 
świetle pracować.

Sposobu usunięcia tych niedogodności poszukiwa­
ło wielu techników, pomyślny zaś rezultat otrzymali 
dwaj bracia II. i D. Vale, zamieszkali w Hamburgu.

Z wynalazkiem ich przez dni kilkanaście z rzędu 
robione były w lokalu naszej redakcji próby cało­
nocne, których rezultat uznać musimy jako bardzo 
korzystny.

Bracia Vale na miejsce zwykłych palników gazo­
wych zastosowali palniki własnego wynalazku, po­
łączone z zbiornikami skoncentrowanej naftaliny, 
nazwanej przez nich „albó-carbonem”.

Podczas palenia się gazu, naftalina rozpuszcza się 
bardzo szybko i gaz przechodzący przez zbiornik na­
syca węglem w najczystszym stanie lotnym.

wynikiem tego procesu chemicznego jest płomień 
równy, stały i spokojny, bez migotania i drgania, 
przyjemny i jak świadczą opinje okulistów zupełnie 
nieszkodliwy dla wzroku, oraz widoczne i bardzo 
znaczne zmniejszenie żaru, który tak szkodliwie 
działa na mózg i organ oddechowy.

Ze z użycia tego przyrządu wynika wielka oszczę­
dność, jest to widocznem już z samego porównania 
wielkości płomieni, ścisłe zaś obliczenia porównaw­
cze, dokonane przez dyrekcje zakładów gazowych 
we Wrocławiu i w Lipsku wykazują, iż oszczędność 
ta wynosi około 30%, a tam gdzie ze względu na 
siłę i jasność światła można zmniejszyć ilość płomie­
ni, zaoszczędzenie może się stać jeszcze większem.

Rozpowszechnieniem w kraju naszym „albo-car- 
bonu” zajmuje się p. J. J. Benas (Nowolipie nr. 4).

= Ważny projekt.
Tellus dowiaduje się z pewnego źródła, że jeden 

z banków tutejszych opracowuje projekt bardzo do 
niosły dla przemysłu krajowego.

Na towary wyprawiane na Kaukaz, do Persji i 
Azji środkowej za pośrednictwem ąjentury towarzy­
stwa żeglugi czarnomorskiej mają być, według tego 
projektu, wydawane zaliczki do wysokości określo­
nej ustawą bankową.

* Przedstawienie „Fausta” nie mogło wczoraj 
ściągnąć do teatru Wielkiego tylu słuchaczów, ilu 

jącą dwóch gościnnych występów.
Pp. de Negri i Miranda śpiewali już przed naszą 

publicznością partje Fausta i Mefista, urok więc no­
wości osłabł cokolwiek, a byłby działał niezawodnie 
w operze, w której ci artyści jeszcze się nie produ­
kowali.

Audytorjum jednak nie było liczebnie małe; krze­
sła i w ogóle numerowane miejsca zajęto wszystkie; 
loże tylko, jak zwykle, niedopisały — a przecież 
śpiewano po włosku!

Wykonanie „Fausta” nazwać można poprawnem.
P. de Negri przezwyciężywszy niedyspozycję, 

śpiewał z życiem i zapałem; p. Miranda był wczo­
raj przy głosie i szczególniej scenę kościelną trakto­
wał niezwykle dramatycznie, p. Aleksandrowicz 
zbierał zasłużone oklaski.

La prima donna di Varsocia, panna Dobiecka, za­
sługuje na pochlebną wzmiankę, którą... posłaliśmy 
do włoskiego dziennika Trovalore

= Ze sztuki.
* W dniu wczorajszym komitet Towarzystwa 

sztuk pięknych dokonał trzeciego tegorocznego za­
kupu dzieł sztuki dla rozlosowania pomiędzy człon­
ków w końcu r. b.

Nabyto następujące obrazy:
Anny Bilińskiej dwie akwarelle: „Purville” i 

„Główka kobieca” oraz studjum olejne p. t. „Cy­
ganka”, Taljańskiego „Jeszcze jest!”, Feliksa Ci­
chockiego „Kwiaciarka”, Niemczykiewicza „Na 
wiosnę”, Wastkowskiego „Do wsi”, Łosia „Wieczo­
rom", J. Chełmońskiego „Spahis” i „Szaser”, J. 
Ryszkiewicza „Wróżba”, M. Dulębianki „Zasmuco­
na", Brodowskiego „Krówki”, St. Grocholskiego 
„Przerwana modlitwa” oraz rzeźbę Jana Woydygi 
„Rybak”.

Ogółem dzieł 15 za rs. 2150, czyli włącznie z po- 
przedniemi dwoma zakupami nabyto dotychczas do 
rozlosowania 52 dzieła za sumę 8635 rs.

Czwarty tegoroczny zakup odbędzie się w drugiej 
połowie grudnia r. b.__________

= Nowe pismo.
W dniu wczorajszym ukazał się pierwszy numer 

nowego organu specjalnie poświęconego sprawom 
przemysłu rolniczego p. n. Tellus.

Pismo to, którego redaktorem i wydawcą jest p. 
Jakub Erlich, wychodzić będzie dwa razy na 
miesiąc.

Pierwszy numer bogactwem - rozmaitością treści 
zaleca się bardzo dobrze.

Z artykułów mogących zainteresować szersze ko­
ła czytelników wymieniamy: „Kredyt rolniczy 
banku państwa” pizez .1 Kirszrota-Prawnickiego, 
„Przemysł piwowarski w Warszawie” przez dra Ale- 

1817-go i 18-go, w których, jednocześnie ze zwale­
niem bramy krakowskiej rozrzucono też drewniane 
i murowane budowle, zakrywające całkowicie bra­
mę pod wieżą zegarową.

W tymże samym czasie rozebrano też całą jedną 
część gmachu zamkowego zwaną „Gród”, w której 
niegdyś odbywały się sądy starosty warszawskiego. 
Dopiero skutkiem tych gruntownych przemian roz­
szerzyła się przestrzeń wolna około zamku i kolu­
mny zygmuntowskiej, wytwarzając właściwy dzi­
siejszy plac Zamkowy.

Plac pomiędzy zamkiem a węglem Krakowskiego 
Przedmieścia nie był ongi otwartym jak dzisiaj: za­
pełniały go ogrody i budynki.

W tem też miejscu istniały dwa żeńskie klasztory 
sąsiadujące z sobą, a zarazem graniczące o miedzę 
z klasztorem bernardynów, a mianowicie: klaryski, 
zwane „bernardynkami” oraz „panny i wdowy de­
wotki”.

To ostatnie zgromadzenie zostawało pod szczegól­
ną opieką Zygmunta IH-go. Zwano je po łacinie 
trojako, to jest: Viduae et tirgines devalue, albo Vi- 
duae et pupillae devalue, albo wreszcie: Foeminae vi­
duae et pupillae.

Mało znany, nawet dawniejszym historjografom 
Warszawy, klasztor ten powstał około r. 1563, zało­
życielem zaś jego był Dawid Zaremba, kanonik 
warszawski, który pierwsze trzy zakonnice tej regu­
ły do miasta naszego sprowadził.

Podobnie jak bernardynki, które z czasem sta- 
wszy się właścicielkami wielu okolicznych domów i 
placów utworzyły w tem miejscu własną jurydykę, 
tak i dewotki weszły w posiadanie znacznych prze­
strzeni gruntu, które następnie, po ich jednowieko- 
wem istnieniu, przeszły na własność jurydyki pałacu 
zwanego „Pod blachą”.

Klasztor „panien i wdów dewotek” znajdował się 
w najbliższem sąsiedztwie klasztoru bernardynów i 
na pochyłości góry; klasztor zaś panien „bernardy­
nek” bliżej zamku na samem wzgórzu. 
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, stał w miejsce p. Kosteckiego zamianowany 
andydat do posad sądowych p. Piaskowski.

Gubernator warszawski jenerał lejtuant baron 
edem wyjechał na objazd gubernji.

Z literatury.
P. A. Kryński, znany pracownik na polu filolo- 

t?’ . wydał nader ciekawą pracę p. t. „Gwara ta- 
Zańska, studjum djalektologiczne”.
Rzecz ta, będąca odbitką z X-go tomu wydawni- 

Akademji umiejętności w Krakowie, wyszła 
akładem drukami uniwersytetu jagiellońskiego.

Ukazała się w ozdobnem wydaniu nakładem 
l^entala powieść Orzeszkowej „Mirtala”, ozdo- 
,>?Ua szeregiem rycin ołówka Miłosza Kotarbiń- 

t Wkrótce wyjdzie z druku ważne dzieło Kirszro- 
C/tawnickiego, traktujące o Towarzystwie kredy­

tem ziemskiem.
j Ostatni numer z zeszłego kwartału Kłosy po- 
w*§c*ły pamięci Królikowskiego.
Na karcie tytułowej rysunek p. Ks. Pillatiego 
Odstawia przejście konduktu pogrzebowego przez 

Teatralny> oprócz tego podane zostały portrety 
* y.sty w główniejszych jego kreacjach scenicznych, 
tett’ia,'I10w’cie w n^bójcach", „Żydzie wiecznym tuła- 

a 1 uBurgrafach”.
5s Z teatru i muzyki.

Pertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
Opowiada:

Wielki-.
We 81*: "^an Twardowski"; jutro: „Muszkieterowie"; 
to wtorek: „Gioconda” (występ gościnny pp. de 

i Mirandy); we środę: „Flick-Flook”; we 
7?w»rtek: „Aida” (występ gościnny p. de Negri); w 
IWek: „Sen nocy letniej”; w sobotę: „Afrykanka" 
V8t?P gościnny p. de Negri); w niedzielę: „Indje”.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: „Przez zazdrość" (wznowienie) i „Potrzebne 

•**e»zki" (pierwszy raz); jutro: „Przez zazdrość” i 
? p rz®bne grzeszki”; we wtorek: „Przez zazdrość" 
We nt^ebue grzeszki”; we środę: „Nasi zięciowie"; 
«zl0Wi ?rtek: „Romans paryski”; w piątek: „Wielki 

do małych interesów”; w sobotę: „Przez 
rość" i „Potrzebne grzeszki"; w niedzielę: „Fał- 

poczciwcy”.
ceatr Nowy (przy ul. Królewskiej)?
~ziś: „Nad przepaścią".
■^alr Mały (przy ul. Danilowiczowskiej)t 

wtorek: »Wielki dzwon” (pierwszy raz); we 
: "Dasparone”; we czwartek. „Nanou”; w pią- 

w »Puhar srebrny”; w sobotę: „Wielki dzwon”; ^dzielę: „Gasparone“.



= Obstalunek.
Jedna z tutejszych fabryk otrzymała z Cesarstwa 

znaczne zamówienie na dostawę niektórych przed­
miotów i narzędzi, potrzebnych do użytku domo­
wego.

Między innemi zamówiono 60,000 sztuk żelazek 
do prasowania najnowszej konstrukcji, to jest bez 
dusz, a ogrzewanych węglami.

= Znowu wędrówka listu.
Nadesłano nam kopertę listu pisanego z Cborzel 

w gub. płockiej, do Leśmierza, pod Łęczycą, w gub. 
kaliskiej.

Listowi temu zachcialo się odbyć dłuższą piel­
grzymkę, zrobił zatem wycieczkę aż do... Londynu, 
jak świadczą trzy znajdujące się na nim pieczątki 
poczty tamtejszej.

W Londynie nie zatrzymywano go długo, gdyż 
straciwszy tylko tydzień na tej ekskursji,jprzybył do 
miejsca przeznaczenia.

Zwłoka ta, chociaż krótka ze względu na odle­
głość przebytą, naraziła prenumeratora naszego na 
kilkanaście rubli straty, która naturaluie już się nie 
wróci.

= Zamknięcie apteki.
W tych dniach z polecenia władzy została zam 

knietą apteka w Mokotowie, będąca własnością p. 
Borzęckiego.

Naczelnik straży dopełnił w dniu onegdajszym 
opieczętowania apteki i mieszkańcy z po za rogatek 
oraz wsi okolicznych zostają na razie pozbawieni 
ważnej dogodności nabywania lekarstw w pobliżu.

Zamknięcie to nastąpiło wskutek procesu między 
pp. Lerowskim i Borzęckim.

Bierwszy z nich jeszcze przed kilku laty wystąpił 
z pretensją, iż według obowiązującego prawa w oko­
licy podmiejskiej nie wolno zakładać aptek samo­
dzielnych, tylko filje i to tym aptekarzom, którzy 
posiadają własne apteki w punkcie miasta, najbliżej 
położonym od danej miejscowości podmiejskiej.

Sprawa przeprowadzona przez wszystkie instan­
cje została zakończoną wygraną powoda, który je­
dnak nie osiągnie z niej żadnej Korzyści, gdyż pra­
wo otwarcia apteki pomocniczej w Mokotowie przy­
sługuje obecnie p. Barczowi lub p. Klawemu.

Kwcstja to nierozstrzygnięta, a zanim zostanie 
wyjaśnioną, mieszkańcy Mokotowa i okolicy na 
dłuższy przeciąg czasu są pozbawieni korzystania 
z apteki miejscowej.

=- Wykopalisko.
Brzy kopaniu fundamentów pod kaplicę hr. Brzez- 

dzieckich, na dawnym cmentarzu świętokrzyskim, 
natrafiono na stare grobowisko, w którem złożonem 
było mnóstwo szkieletów ludzkich.

Sądząc z układu kościotrupów, składanych jeden 
na drugim, widocznie bez trumien, oraz z niektórych 
oznak wojskowych wnosić należy, że w miejscu tern 
pochowanymi są jacyś wojownicy.

Ludzie, pracujący przy kopaniu, znajdują na 
miejscu chętnych nabywców, którzy nawet za guzi­
ki, klamry i t. p. płacą dobre ceny.

= Rozboje pod miastem.
Nocy onegdajszej trzej włościanie ze wsi Rybitwy 

ped Sochaczewem: Szymon Michalczyk, Franciszek 
i Ludwik bracia Szachowscy, wybrali się z różnemi 
produktami na targ do Warszawy.

Około godziny 6 ej rano wpobliżu miasta, a mia- 
ncwicie przy karczmie młocińskiej, odległej o jakie 
50 kroków od lasku, zatrzymali się, celem wytchnie­
nia koniom.

Po chwili mały chłopak, pilnujący koni, zaalar­
mował siedzących w karczmie wołaniem o pomoc.

Włościanie przybiegli więc do wozu i dowiedzieli 
się, że jakaś kobieta ściągnąwszy 3o-funtową bryłę 
masła, ucieka w stronę lasu.

Za złodziejką puszczono się w pogoń i pierwszy 
Franciszek Szacbowski już na skraju lasu ją dopę- 
dził.

Kobieta, upuściwszy trzymany łup, ostrym świ­
stem wezwała pomocy.

Na to zjawił się jakiś drab z nożem w ręku bw 
oka mgnieniu pchnął nim Szachowskiego w prawy 
buk.

Ranny upadl; tracąc przytomność.
Michalczyk, uadbiegłszy na miejsce zbrodni, za­

mierzył się laską na mordercę, ten jednak przewró­
cił chłopka i tym samym nożem począł mu zada­
wać ciosy: w piersi, w biodra i lewą rękę.

Na ten widok Ludwik Szacbowski cofnął się ku 
karczmie, Wołając o pomoc.

Szyukarz Kaeper Bożenek z kilku parobkami 
udali się na miejsce wypadku, gdzie znaleziono obu 
rannych w stanie bezprzytomnym.

Niebawem zostali zaalarmowani okoliczni mie­
szkańcy i urządzono w lasku formalną obławę, lecz 
Itiruduiarz i jego towarzyszka zniknęli bez śladu.

Utiarom rozboju pierwszą pomod udzielił lekarz 
wąjskowjr, przybyły « Powązek.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 8 października 1886 r. Nr 273

Stan zdrowia Szachowskiego jest groźny, powzię­
to jednak nadzieję, iż zostanie uratowany.

Michalczyk jest ciężej ranny, ponieważ ma uszko­
dzone płuca i żyć nie może.

Śledztwo, celem wykrycia zbrodniarza, zostało 
bezzwłocznie zarządzone.

Drugi rozbój zdarzył się we wsi Gorzkiewki, gmi­
nie Wilanów, w miejscowej karczmie.

Pięciu włościan ze Służewca, przybywszy późnym 
wieczorem, zażądali od Jana Berga, szynkarza, 
wódki i pieniędzy, a kiedy Berg odmówił zuchwa­
łemu żądaniu, zadali mu kilka ciężkich ran nożami.

Ten sam los spotkał Wilhelminę Bergową, spie­
szącą na ratunek mężowi.

Następnie rabusie poczęli w karczmie gospoda­
rować, a gdy nadszedł, powiadomiony o napaści 
przez służącą sołtys August Bisior, rzucono się rów­
nież na niego, zraniwszy go dwukrotnie w głowę.

Wieść o rozboju rozeszła się wnet po całej wsi i 
mieszkańcy tłumnie dążyli, celem tyęcia łotrów.

Dwaj z nich zdołali uciec, z trzema stoczono zacię­
tą walkę zanim ich obezwładniono.

Są to: Antoni Stanislawiak, Piotr Górniak i Woj­
ciech Górski.

Co najsmutniejsza, iż wszyscy trzej uchodzili za 
poważnych gospodarzy, a jednak wzięli udział w 
rozboju z namowy Marcina Ziemskiego i Jana Urba­
niaka, tych właśnie, którzy umknęli.

Za zbiegami rozesłano pogoń na wszystkie stro­
ny, a śledztwo policyjne i sądowe zostało rozwi­
nięte.

Poranieni Bergowie i Bisior otrzymali pomoc le­
karską.
. Najwięcej jest ranny Berg, szynkarz, lecz życiu 
jego niebezpieczeństwo nie zagraża.

= Kradzież u jubilera.
W sprawie zuchwałego okradzenia sklepu jubilerskiego 

w gmachu teatralnym wciąż trwa śledztwo policyjne.
Aresztowano rozmaite podejrzane indywidua oraz pa­

serów.
Jako jedyny corpus delicti p. Mankielewiez znalazł rodzaj 

żelaznego Winklera, którym rozbijano kłódkę.
Wartość skradzionych klejnotów, według dokładnego o- 

bliczenia, wynosi 4.340 rs.
= Kradzieże.
Na Pawiej pod nrem 25-ym w mieszkaniu C. Akelbau- 

mowej została spełnioną, kradzież klejnotów, garderoby 
oraz 65 rs. w gotówce.—Na Świętokrzyskiej pod nrem 58-yin 
z warsztatu szewekiego skradziono kilkanaście par obu­
wia.—W wagonie tramwajowym między Marszałkowską a 
Muranowem Zuzannie Kulińskiej wyciągnięto portmonetkę 
zawierającą 136 rs.

= Krwawe zajście.
W dniu wczorajszym pod nrem 12-ym na Smoczej, Fran­

ciszek Bednarczyk i Aleksander Rokiecki, przy obrachun­
ku pieniężnym wszczęli kłótnię, a następnie bójkę, w któ­
rej Rokiecki otrzymał dwie ciężkie rany na głowie.

Rannego odwieziono do szpitala, a Bednarczyk został a- 
resztowany.

= Nagła śmierć.
Na Szmulowiźnie zmarła nagle Marjanna Pogazetka, żo­

na urzędnika kolejowego.
Ponieważ przyczyna śmierci nie jest wiadomą, zwłoki 

zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia śledztwa są­
dowego. _____________
= Z niedozoru.
Na Nowej Pradze w domu Woroncowa, z okna trzeciego 

piętra wypadł na bruk dwuletni Stanisław Jezierski.
Malec .poniósł tak ciężkie obrażenia, iż nie ma żadnej 

nadziei utrzymania go przy życiu.
Przyczyną’ wypadku był niedozór piastunki, którą pocią­

gnięto do odpowiedzialności sądowej.
— Poparzenie.
W dniu wczorajszym na Pawiej pod nrem 19-ym, na Gi- 

tli Ferskopfowej zapaliła się suknia, prawdopodobnie od 
niedopałka papierosa, w sieni porzuconego.

Lekka materja zajęła się płomieniem.
Sąsiedzi pośpieszyli z pomocą i ogień został ugaszony, 

lecz Ferskopfowa uległa bolesnym poparzeniem na calem 
ciele. “■

= Nowe pismo.
Donosiliśmy już, iż w Kielcach powstać ma nowe 

pismo pod redakcją p. Grabowskiego.
Obecuie dowiadujemy się, iż będzie to pismo co­

dzienne, poświęcono sprawom ekonomicznym i han­
dlowym.

Tytuł nowego dziennika będzie Pośrednik kie­
lecki. _ ______

= Album widoków Radomia.
Jeden z fotografów radomskich p. I. Grodzicki, 

zdejmuje obecnie, jak donosi Gaz. radom., fotografje 
kościołów, okazalszych gmachów, ogrodów i ulic 
Radomia.

Fotografje powyższe mają złożyć się na album, w 
którym pomieści się przeszło 5U dużego formatu wi­
doków.

= Tramwaje w Kownie.
Projekt zaprowadzania komunikacji tram wajowej 

w Kownie stanowczo został odroczony.
Przedsiębiorcy, mający zamiar budować iinję 

tramwajową, oofuęli się wobec ciężkich warunków, 
postawionych przez magistrat kowieński.

a= Restauracja Złotej bramy. . g
W Kijowie przed niedawnym czasem przystąp10 

do gruntownej reparacji Złotej bramy. , -
Restauracja, jak zapewnia Kijewl., prowadź01?'? 

jest w ten sposób, aby zarysy starożytnej panną 
nie zostały uszkodzone.

=» Pożar lasu.
W tych dniach z niewiadomej przyczyny zapalił 81? 

na terytorjum Karlina pod Warszawą. ' . -p
Pomimo, iż ogień starano się Jtikńaj rychlej ogr»»łC*ł 

spłonęło drzewo na przestrzeni IŹ-tu morgów.

Z s d ó -w
Gwałciciele grobów.

Do pnjęcit świętokradztwa przywiązane jest, oprócz F 
jęcia występku w ogóle, jeszcze i specjalne wykrorsco 
moralnej natury, a mianowicie, sponiewieranie lub nieU’* 
nowaaie świętości. Sfera wierzeń i ideałów jest dla 82 
wieka niedostępną świątynią, do której rzadko kogo 
szcza I broni przed brutalną inwazją. Zwykłą atoli 
wypadków, pojęcie świętości przenoszone bywa z 
tów uczucia i tnyśli na ich widome wyobrażenia, kto- 
dzięki temu stają się niejako nietykalnemi. ,

Pogląd ten odbił się i na prawodawstwie, które P® . 
gnęło wszelkiego rodzaju przestępstwa przeciwko ŚW'?’ 
żelom w pojęciu ludu pod kategorię świętokradztwa ' 
warowało nietykalność ich wyznaczeniem za przestępu,j,, 
o których mowa, jednej z najstraszniejszych kar główny1 
a mianowicie ciężkich robót. uf

Taką też karę wymierzył sąd okręgowy lubelski 
rzowi cmentarza w Chełmie, Szymonowi Snknło i P0T|iilr 
kowi jego, Józefowi Czyskiemn, którzy poważyli się 01 
pać grób pochowanego w marcu r. b. włościanina i P®2 
wić go obuwia.

Stało się to (według zeznania świadków i samego Ł'. Jjj 
skiego) w ten sposób, że kopiąc grób na cmentarzu ®.?jii 
pierwszego, Sakało i Czyski dobrali się do trumny, o® < 
poprzeczną deskę w nogach i zdjęli nieboszczykowi 
które sprzedali następnie za 2 rs. 70 kop. handlaf**' 
Szweismanowi, ten zaś odprzedał je osobie trzeciej. .

Zbrodnia byłaby może pozostała w tajemnicy, 
wskutek pogłosek o otruciu nieboszczyka, sędzia śl*“j. « 
nie dokonał był ekshumacji i nie przekonał się naoczni 
dokonanem przestępstwie. ,y|j

Na wieść o wypadku, Szweisman i nabywca bntów *10 
wyjaśnienia i przy pomocy rodziców zmarłego oraz 32%0 
ca, u którego outy były robione, stwierdzono, iż to by’0., 
samo obuwie, w którem nieboszczyk był pochowany. ,. < 
ski przyznał się do winy, Sakało zaś zaprzeczył itd»i»*®jd- 
kradzieży, jakkolwiek zeznał, że o pochodzeniu butów ” 
dział i brał udział w sprzedaży. .ipb

8ąd okręgowy skaza! obu, po pozbawieniu wszy3t.‘ -o 
praw stanu, na ciężkie roboty, Sakałę na lat 8, Czy3*0 
na lat 6.

Na posiedzeniu wczorajszem w izbie sądowej spr**7 
zanych bronił pom. adw. przy*. Nachner i ad w. 
mkowski. Pomimo ich wywodów, izba wyrok w *upfiI“ 
zatwierdziła.

___ _____ B.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE

pod7

------- ,
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K W kościele Wszystkich Świętych <^’,IJ1»łże®' 
września 1886 r., pobłogosławiono związek ; ^n- 
ski W-e.j Wandy Przybylskiej, córki Ludofl’g^pklO' 
ny Przybylskich, emetytów, z W-m Jane®1 goż® 
wiczem, obywatelem ziemskim. Racz 
błogosławić im.

Konfitury ze skórek melonomyck.
Części melona, znajdujące się bezpośrednio 

wnętrzną powłoką, a nie dające się jeść na surowo, 
gą być zużytkowane do przyrządzania konfitur, 
czających się wcale dobrym smakiem. II.-j- B.
skórkę w drobną kostkę lub plasterki, wkłada Za­
waży, przesypując krystalizowanym, utłuczony’®^, 
krem; bierze się w ogóle równe części cukru I ^o'i 
Macerację podtrzymuje się przez sześć do 8iedtn’fl^a-' 
dżin. Po upływie tego czasu cukier powinien sl? 
puścić. W tym stanie przekłada się wszystko 
do rondla i smaży na słabym ogniu. Zapobiega si? 
paleniu częstem przerabianiem owocu od spodu po 
Po dostatecznem wysmażeniu, które się rozpoż®^jfci« 
przejrzystości owocu, ostudza się i napełnia * f 9|có' 
Trudno jest zebrać jednorazowo dostateczną ilopo- 
rek, dlatego też chcąc przystąpić do przy rząd 
wyiszych konfitur, należałoby przy uprzedniej \^on'a 
cji melonów skórki te zachowywać i suszyć. ^.<ro 
to odbywa się po prostu umieszczeniem pokraja’1 
wocu na talerzu gdzieś w ciepłem miejscu, napite®' 
nad blachą. Gdy się zbierze dostateczna ich ii®’1'.«cdn'<’ 
czas dopiero przystąpić do przesmażenia. UP’ : W®" 
jednak należy je rozmiękczyć moczeniem w czy2 
dzie, następnie pozostawić do ocieknięcia, p0*** 
już w dalszym ciągu jak powyźfij-

Jtf EUll O la O Cl d
■-------  i Jadwigi *

f Ś. p. Miecio Lewiński, syn
Zandrowiczów, przeżywszy tok Jeden, powieś _0<ązk°* 
niołków. Wyprowadzenie zwłok na cn,wlt*ri^głjBie 
ski nastąpi w poniedziałek, d. 4-go b. s*t 0 ® . nr. 116- ; 
po południu, z domu przy nliey Marszałków

•j- W poniedziałek, d. 4-go października, J
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A adesłaue.
Świeża i wyborowa Herbata w Składzie M. Szu- 

**ilina. Nowy-Świat 65.
• ^rO—*--------

JfChid lipiec po kop. 17V»> 25 i 30 za funt w 
•>oiku, gprzedaje Jim jpróblewslsi, przy fa- 

>Jj*yce czekolady i piernik ów ® ulicy Jfaupitulnej

Piców 2 go października. — W kasynie miej' 
•kiem powitano dzisiaj uroczyście i gościnnie ucze- 
•tników zjazdu techników polskich.

Źśict/cń 2-go października. — Politischt Cor- 
fespohdenz w liście z Rzymu polemizuje z dzienni­
cami włoskiemi, które uskarżają się na to, że Wło­
chy nie ciągną żadnej korzyści ze zbliżenia się swe- 
6° do Niemiec i Austrji. Zarzut byłby słusznym, 
Wyby obydwa te ostatnie mocarstwa, z przymierza 
Jakie ich wiąże, odniosły jakiekolwiek materjalne 
‘otzyści, a tylko Włochy odeszły z próźnemi ręka- 

tok ^k W8zeiak0 nie jest. Przymierze austrjacko- 
btemieckie ma wyłącznie na celu utrzymanie pokoju 
'’■‘fopejskiego i zapewnienie wszystkim ludom Euro- 

błogosławieństw pokoju. Ten cel został osiągnię- 
i Włochy korzystały w równej mierze z po­

myślnych następstw takiego sojuszu. O lekceważe- 
mu interesów włoskich nie może przeto być mowy. 
. Piedeń 2-go października. — Minister wojny 
r- Bylandt Rheidt, przyjmowany był dzisiaj przez 

*®®arza na specjalnej audjencii.
iedeń 2 go października. — Fremdenblatt o- 

’^ega, aby oświadczeniom Tiszy nie podsuwać wo- 
^®nego znaczenia.

^ofja 2 -go października. — Rząd postanowił 
Wypełnić żądania zawarte w nocie barona Katilbar- 
*a> z i strzegą jąc poszanowanie dla konstytucji i nieza- 
*‘słość Bułgarji.

&ofja 2-go października. — Stan oblężenia zo- 
*ł zniesiony.
Pelgrad 2 go października. — Bawi tu znany 

Sitator macedoński Rysów. Pracuje on nad zawią- 
j’Uiem przyjaznych stosunków pomiędzy Serbją i 
^ł«»rją. 

(Ajencja północna.)
tPiedeń 2 -go października. — Z powodu arty- 

’’h Morning Post, w którym wyrażono, iż należy 
spodziewać wielkiej wojny, zabiera obecnie głos 

^’Urzędowy Fremdenblatt i oświadcza, że nikt w 
Ur»pio, ani w Berlinie i Wiedniu, ani też w Peters- 

nie życzy sobie wojny; rozstrząsane są tylko 
I^Boby pokojowego załatwienia sprawy bulgar- 
“iej.

Kopenhaga 2-go października. — W dniu 
Cz°rąjszym wyjechali ztąd królestwo greccy.

4 2 go października. — Rada ministrów
*^iadomiła barona Kaulbarsa za pośrednictwem 
’Putacji, składającej się z Naczewicza, Stoiłowa, 
®8źówa, Radoeławowa, Nikolajewa i Iwanowioza, 
rz-ąd bułgarski odstąpił od myśli wyboru Aleksan- 
a battenberskiego księciem bułgarskim.
Petersburg 2-go października. — W Włady- 

°*toku od 14 go do l'J go września zachorowało na 

27? 
 

’’bienin ś. p. Franciszki Marji Kępińskiej, odprawioną bę­
dzie wotywa o godz. 10-ej rano w kościele Przemienienia Pań 
*k‘ego (po-kapucyńskim), na którą pozostali rodzice i sio- 
,try zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych. —3381
t W poniedziałek, d. 4-go października, jako w piątą 

tOcznieę śmierci S. p. Stanisławy z Karpińskich Fiorenti- 
n*0wej, o godzinie 10-ej zrana w kościele ś-go Antonie-

(po-reformackim) odprawionem będzie nabożeństwo ża- 
°bne, na które pozostały mąż z dziećmi zaprasza kre- 

>nych i życzliwych. —3358—
. ł VV dnin 4-ym b. m., te jest w poniedziałek, odbędzie 

**? Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Marjanny Żebrow­
skiej, w kościele katedralnym św. Jana, o godzinie 11-ej 
l|,»na, na które pozostałe wnuczki zapraszają. —3378 
.t W dniu 5-ym października r b., to jest we wtorek, ja-

9 w trzecią bolesną rocznicę śmierci ź. p. Józefa Szad­
kowskiego, odprawione będzie w kościele Wszystkich
**?tych na Grzybowie, o godzinie 9-ej rano nabożeństwo 

,&łobne, na które pozostała żona zaprasza uprzejmie przy-
znajomych.  —3367

KUtttfttt WARs ZAWSKI.-Dnift 8 października 1886

nowo na cholerę osób 5, zmarło 4, pozostało chorych 
4 ch rosjan i 8-n korejczyków. W Peszcie epidcmja 
się uspakaja. W ciągu ostatniej doby zachorowało 
tam 16 osób, zmarło 5.

Petersburg 2-go października. — Petersburg- 
śkija wiedomosti donoszą, żo w projekcie ministerjum 
finansów dotyczącym unormowania produkcji cukru 
z buraków, dodatkowa akcyza od wyrobu cukru po 
nad normę 19-tn miljonów, oznaczoną została nie na 
85 kop., lecz na rs. 1 kop. 70 od puda.

Petersburg 2-go października. — Departa­
ment dochodów celnych wydał rozporządzenie o bez­
warunkowym zakazie przepuszczania galganów i 
starego ubrania przez granicę austrjacką. Z powo­
du ukazania się cholery w Sardynji, jenerał-guber- 
nator odeski polecił, aby środki kwarantannowe zo­
stały zastosowane do towarów przychodzących z 
rzeczonej wyspy. 

Telegramy handlowe,.
Berlin 2 go października (po południu).
Pewne ustępstwa ze strony rejencji bułgarskiej 

żądaniom pełnomocnika rosyjskiego uczynione, a 
przynajmniej okazanie chęci do tychże ustępstw, wy­
warło dobre wrażenie na giełdę. Z drugiej strony 
przeminął pierwszy efekt mowy p. Tiszy w sejmie 
węgierskim i nastąpiła po pierwszej panice reakcja. 
Skutki jej jednak nie były zbyt silne. Wartości 
spekulacyjne nieco mocniej. Akcje kredytowe zy­
skały jedną markę. Wartości bankowe trzymały 
się mocno, kolejowe nieco słabiej. Na polu reht 
obcych również zapanował ruch nieco większy, kursa 
choć nieznacznie, przecież się podniosły. Rosyjskie 
wyżej, również ruble. Żyto w towarże gotowym o 
25, na dostawę o 50 f. niżej.

Berlin 1-go października notowanie wrzodowe giełdy).
Bil. ban. ros. w tr. nat. 195.— 
Weksle na Warszawę 194.— 
Wek. na Peters, krótk. 194 50
Wek. na Peters, dług. 193 80 
Bił. ban. ros. na dost. 192 80 
Wschodnia poż. II ein 59.60

Akcje kredytowe . 449.—
Listy zast. ser. I-ej 61-—
Weksle na Lon. krótk. 20.39

„ „ , długot. 20.28
Zyto w to w. go to w- 128.50
Żyto na jesień . 131.50

Petersburg 1-go października.
Weksle na Londyn  23 23’/«
Pożyczka premjowa I-ej emisji.... 239’/« 

„ , Ii-ej emisji . . . 224'/,
Półimperjały........................................ 8 54

Wspomniane w powyższym telegramie przyczyny zdoła­
ły podnieść kurs rubli w tranzakcjach kasowych o 70 f. 
Kursa weksli na Warszawę i Petersburg również zwyżki 
pozyskały, brak widać jednak ufności w trwałość tego ru­
chu utrzymał kurs rubli w tranzakcjach końcomiesięcz- 
nych na niezmienionym poziomie 194 m. za 100 rs. Do ju­
tra, to jest do najbliższego zebrania giełdowego u nas, 
szczególniej jak na obecną chwilę zadaleko i wiele je- 
szcze do tegoż zebrania zmienić się może. Notowania 
wczorajsze były: 194.30, 194, 498, 128.75, 132.

J,

Gdańsk 30-go września i
Pszenica cena najwyższa krajowa .... ’» . 7.05

t t regulacyjna bieżąca ... ... 6.85
„ „ na dost, wiosenną  7.15

Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu. . 4.45
, t regulacyjna . . , ........................ * 4 45
, , na dostawę wiosenną  4.75

Jęczmień browarny........................................... —•—
. na paszę.................................... ... —•—

Groch do jedzenia —•—
. na paszę

CENY ZBOŻA
udia 80-go września 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 

warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 103—107, średnia 95—100, ordy- 

naryjna 86—92. , , _
Żyto: wyborowe 78—80, średnie 75 — 77, ordynaryj-

Jęczmień: wyborowy 70—83, średni 70—83, ordynaryj- 
ny 70—83. . a , . .

Owies; wyborowy 87—92, średni 76 — 84, ordynaryjny 70
Gryka:------- ■ Groch: 80—100. Kasza jaglana wy­

borowa 90—1051----------------------
Werner et Comp.

z ftYHKÓW ZBOŻOWYCH.

W Galicji d. 29-go z. m., wedle sprawozdania p. R. 
Damme, pszenica była kupowana bardzo chętnie, przy ma­
łym dowozie. Dnia 30-go natomiast usposobienie było słab­
sze, z powodu braku materjaliy Ceny w ogóle trzymały 
się bezzmiennie, a wahania ich tfudne są do Określenia, 
wobec małych obrotów.

Notowano polską pstrą 128 do 130 f. 134 m„ pstrą szkli ,

stą 129 f. 136 m, jasuo-ps.ią 1_<1 uj . i', a (iJ ul..
szklistą 132 do 133 f. 137 m., wysoko-pstrą >33 i 134 f.
142 m. Rosyjska pstra, słaba 00 do gatunku, 130 f. 133 m

Żytft bardzo słaby dowóz, ceny na towur tranzyto cokol­
wiek wyższe. Polskie 90, rosyjskie 91 m.

Jęczmień poszukiwany, sprzedaż łatwa. Towaru tranzytc 
mało.

Rzepik rosyjski 162 m.
Siemię lniane 198 m.
W Petersburgu na rynku zbożowym obroty również sła­

be. Ceny dążą ku zniżce. ,
Pszenicą tranzakcje prawie żadne.
Zyta kupiono około 12,000 czetwerti pe 6.37l/j do 6.70 
Owies 3.65 do 4 rs., za kamski 6-pudowy.
Siemię lniane 11.25 do 12.05.
W Libawie na targu zbożowym cisza. Dowozy zboża wy­

nosiły 80 do 120 wagonów dziennie.
Żyto 7l'l, kop. za pud.
0wił>8 bez popytu.
Jęczmienia prawie nie dowieziona-
W Paryżu d. 29-go pszenica 22.60, mąka 49.40, usposo­

bienie słabe.
W Nowym-Jorku pszenica 85'/* a

Z Wl

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Bardzo ważnym ttiomeiitem dla handlu cukrem był ty­
dzień ostatni. Nadeszłe drogą telegraficzną w Srodkn ty­
godnia wiadomości o przyjęciu w sferach rządowych proje­
ktu ograniczenia ilotci cukru na rynki krajowe, na kón- 
Sumcję miejscową wypuszczać się mającego, musi bezwa- 
ruiiHdwo, chociaż na pewien czat, podnieść ceny cukru i 
wpłynąć kdrźjrśthie na ustrój rynków.

llezwątpienia. jeżeli w kraju sprzedać nie będzie można 
7-Cb,J; “'z teg0 istotne zapotrzebowanie, to ry ki
walu W teił !iec0 gwałtowny sposób od nadmiaru to- 

musiały powrócić do normalnego stanu i unor- 
Xn?«.C»y1?dpoTledn*0 do kosztów produkcji, którą to 
częły ? kierunku wstecznym przekraczać już one za- 

wytworn fabryk w kraju funkcjonujących bę- 
w st ad^Ue°r w Sinicę lub zatrzymany
L ukevzow fabry°znych> P°d kontrolą oficjalną, przez urzę- 
uy "Kcjzcwe sprawowaną. *
wet*1 b?dżie jednak olbrzymi Przypuściwszy na-
Monefei TtIThS r°ax k<,nsumcja Pochłonie przezna- 

7® JeJ 17 milJonów pudów, wraz z zapasami, ze wzule- 
rPdnZ“ “Vapa,y Cyfr« ‘9 z 19'A “ Bonów do 17-tu 

go w™ okoł°rXZ| “T9 ProdQkcj? roku ostatnie- 
wy’wmrienia ?nb nr,.n?c11 milj.onów Pu,16'v- pozostanie do 
PrzZćiw b PIzech(Tania jeszcze 15 miljonów pn ów. 
Przeciw temu napływowi bronić się pewno będą rynki ra- 
STihSS Kwestj* wi?c k’yU eukro- 

■ 1 S!® zdaJe’ sr0(lek ten me rozwiąże stanowczo, 
nto .k,azdyin raz‘ę skutki upragnione, to jest swy ka cen, 
nie da'y na siebie czekać. Natychmiast po otrzymaniu 
wspomnianej wiadomości, posiadacze podnieśli żądania i 
tylko z powodu świąt u izraelitów w czwartek, piątek i 
sobotę, do tranzakcyj nie doszło.

Na początku tygodnia, to jest do środy, usposobienie by­
ło bardzo słabe i ceny nie zmienione w detal cznej sprze­
daży.

Notowano:
Hermanów 2.77*/>. 
Leonów 2.75.
Inne marki 2.70 do 2.72’/,.
Kostki po 2.70.
Mączka 2 30 za kamień 24-funfowy.
W końcu żądano za pierwszorzędne marki raflnady 2 85 

za kamień.
   X Wł.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Kurlandczykowi ze Szmulowizny. — Niech pan 
spróbuje. Honorarja za wszelkie artykuły płacimy. 
Jeżeli pan dice je obracać na cel dobroczynny, nic nie 
mamy przeciw temu, ale kontrola nad tein nie do nr u 
należy. 

ZADANIE ARYTMETYCZNE.

8
2

246558
4
5

Mając dany jeden z iloczynów cząstkowych, oraz po je­
dnej cyfrze z pozostałych cząstkowych iloczynów, znaleźć 
oba czynniki i iloczyn całkowity?

Rozwiązanie logogryfu, umieszczonego w nume­
rze 269b.

Wyrazy:
D Zulusi.
2) Lafontaine.
3) Lncea.
4) Archimedes.
5) Cervantes.
6) Angier.
7) Wirgiijiisz.
8) Rnvaillac.
9) Enrytos.

10) EleacL
11) Olgierd.
12) Darwin.
13) Ariosto.
14) Ochorowiez.
15) Zwiugljtpjz.

ZacharJ asiewicz.

Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali:

pp. Marja Fuksiewicz, Marja J., Okta- 

wja i Marja P., Józefa Zawadzka, 

Józef Rakowski, Ignacy Lówenstein, 

Jakób Eger, Oz. i R. Miinohheimer, 

Czesław Sztekiel, f-ftmViJaw Ratbel, 

Wacław R.
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SZKICE ARCHITEKTONICZNE.
Zeszyt V wyszedł z druku i zawiera: Dawcy pa­

łac w Otwocku. Stalle w kościele św. Jana w War­
szawie. Nabyć można u J. Hinz’a, Szkolna nr 1 i 
w znaczniejszych księgarniach w Warszawie. Zeszyt 
VI zawierać będzie kościół w Wiślicy i kościół w Ro­
kitnie. (3377)

— Doktor Malcz mieszka obecnie przy ulicy 
Marszałkowskiej 142 (od ul. Szkolnej 7). (3376) 

— Dr JPieniawski,, (homeopata), przepro­
wadził się na ulicę Nowy-Świat nr 7. Przyjmuje od 
godziny 9 do 12 i od 4 do 6. (3324)

— Dr. med. Zdzisław JXieszkowski,
powrócił do Warszawy, Chmielna 32. (1098

— Dr med. .i llymarkiewicz, Homeo­
pata, leczący także BIektro-11orneopatją 
(metodą hr. Mattei), powrócił do Warszawy i przyj­
muje chorych w domu tylko rano do 12-ej godziny. 
Aleja Jerozolimska nr 25. (1165)

— Dr. CHWAT powrócił do Warszawy.
Rymarska nr. 10. (3351)

— Dr Dobrzycki powrócił do War-
stany. (3383)

— Dr. med. Henryk Pacanowski, b. or­
dynator kliniki terapeutycznej, po dłuższym pobycie 
za granicą powrócił do Warszawy. Przyjmuje spe­
cjalnie z chorob. żołądka i kiszek- Próżna 7. (3348

— Dr. Med. Br. Chrostowski, ord. szp. św.
Rocha, powrócił z zagranicy. 3372

— D-ta JP. przeprowadził sie na
róg Krak.-Przedm. i Trębackiej nr 1. (3267)

— Instytut gimnastyczno-leczniczy 
i szkoła fechtunków St. Majewskiego na Se­
werynowie i przy ulicy Nowy-Świat nr 5. (3228)

— Instytut gimnastyczno-leczniczy 
Miodowa nr 3.—Filja Aleja Jerozolimska nr 31.— 
M. Olszewski.

LECZNICA PIERWSZA.
HIBCjADAL 1 (dom hr. Krasińskiego, I-epiętro)-

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

— llorbowski, prof, śpiewu w Instytucie mu- 
zycznym, przeniósł mieszkanie, Warecka 5. (3296

— JEJmil Marx. adwokat przysięgły, powró­
cił do Warszawy (Długa nr. 28). (3350)

Jfózef Szczepkowski,
artysta opery i nauczyciel śpiewu, powrócił do War­
szawy. Hoża nr 9. (3320)

— Józef Szwarcenberg, adwokat przysię­
gły, powrócił do Warszawy. Graniczna 12. (1185)

— Dentysta W. Zieliński powrócił z zagra­
nicy z kongresu naukowego, Senatorska nr 4. (3387

— Adolf Świerczewski, adwokat przysięgły,
powrócił zza granicy. Wspólna nr 10. (3385)

— Magister we tery narj i Ig. Gajewski, przyj­
muje interesantów z chorymi psami codziennie do 
godz. 10 r. i od 3—5 po poi. Chmielna nr 30. (3389

Białe Francuskie Wina Sauternes i Yąuem 
w wyborowym gatunku, poleca Specjalny Handel 
Win pod firmą JF. Penulet 4’ C-o, dawniej 
Jan Stifft i Synowie, Długa nr 49 wprost Nalewek.

— Właścicielka magazgnu mód lle- 
lena Zbraniecka (dawniej S. Kotarska) po­
wróciła z zagranicy. (3342)

— De St. Marceauuc „Dry Imperial”— 
Szampan, uznany przez konesserów wszystkich 
krajów za wino najwytworniejsze, od lipca został 
wprowadzony do pierwszorzędnych składów tutej­
szego kraju. (1045)

KOMITET
Warartiep Towarzystwa

podaje do wiadomości pp. członków, że zamknięcie 
przystani i opuszczenie flagi, naznaczonem zostało 
na niedzielę dnia 10 b. m. o godzinie 12 w południe. 
Tegoż dnia wieczorem o godzinie 8 nastąpi otwar­
cie klubu zimowego przy ul. Miodowej; o godzinie 
9 wspólna wieczerza składkowa, na którą zapisy po 
rs. 1 k. 20 od osoby, przyjmowane będą w lokalu 
Towarzystwa od poniedziałku d. 4 b. m. do piątku 
d. 8 b. m. włącznie, od godziny 6 do 9 wieczorem.

(1168) Prezes Józef Rawicz.
Członek Komitetu Sekretarz, J. Minasowicz.

Komitet T owarzystwa muzycznego
w Warszawie

podaje do wiadomości, że na odbytej sesji baloto- 
wania w dniu 29-ym września r. b. przyjęci zostali 
do grona członków Towarzystwa panie i panowie: 
Stanisław Brykner, Eugenja Brajbisz, Maksymiljan 
Ciszewski, Anna Czaplicka, Bonifacy Dziadulewicz, 
Kazimiera Dietrich, Aleksandra Dąbrowska, Józef 
Drzewiecki, Wilhelm Frisch, Paulina Frisch, Juljau 
Fiorentini, JózefFijałkowski, Gustaw Gebethner jr., 
Nikodem Griinbaum, Benedykt Griinbaum, Józef 
Janowski, Teodor Jurjew, Stanisława Jacuńska, A- 
dolf Benedykt Jarecki, Kazimierz Jeziorański, Fe 
bronja Kasznic, Stanisława Krzykowska, Jan Ko­
walewski, Konstanty Kukieł, Henryk Kerntopf, Ze­
non Leber, Ignacy Lipszyc, Bolesław Londyński, 
Paulina Lewandowska, Aleksandra Lewandowska, 
Maksymiljan Muszkat, Antoni Maszadro, Helena 
Martwich, Wacław Mieczyński, Juljan Ossowski, 
Jan Przybylski, Stanisław Piętka, Marja Paszkow­
ska, Michał Rodkiewicz, Marja Raubal, Zofja Szulc, 
Eugenjusz Sadkowski, Zofja Suchodolską, Zofja 
Schmidt, Rachela Spiro, Stanislaw Ligenza Świdziń- 
ski, Józef Szymanowski, Adolf Suchorzewski, Józef 
Wiślicki, Jakób Winnicki, Eugenia Westfal, Jadwi­
ga Westfal, Abondio Zanussi. (1180)

— Warsza wska Uecznica dla zwie­
rząt, Hoza lii, otwarta od 8 r. do 5 po poł. w 
święta do 12 r. Opłata za poradę x30 kop. Przy 
oddawaniu do szpitala wnosi się opłata >a tydzień z 
góry. * ‘ (1105)

— C1IODUIH1 wszelkiego rodzaju, wy­
cieraczki kokosowe, Ceraty i białe obrusy ce­
ratowe, b. tanio poleca skład obić pap. Seweryna 
Mazur i S-ki, plac Teatralny. (1123)

— Przez powagi lekarskie zalecana w chorobach 
nerek, kamienia, niedokrwistości, gośćcu, zaburze­
niach kataralnych organów oddychania i trawienia

Salvator
wolna od żelaza alkaliczna szczawa titionowa.

Dyrekcja źródła Salvator w Bperjes.
W Warszawie na .składzie w aptekach D ra T. 

Heinricha, H. Kucharzewskiego, K. Lilpopa i L. 
Ziemińskiego. (637

EDWARD WESTFAiT
v/ Warszawie, ulica Wierzbowa nr I/I62a, dom hr. 

Lulwika Krasińskiego.
poleca wielbi wybór cygar prawdziwych hawańskich 
ze zbiorów r. 1886-go i lat poprzednich, najlepszych 
fabryk w Hawanie, w cenie od rs. 8 do 100 za 100 
sztuk w opak, po 100, 50, 25, 10 i 5 sztuk. (3252)

— Pierwszy transport świeżego ziarni­
stego i prasowanego

Kawioru Astrachańskiego,
nadszedł

do Składu Win i Delikatesów 
Wł. NOWICKIEGO 

Marszałkowska nr 122
i poleca się po nizkiej cenie. (1166 j

Rada zarządzająca.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

Glińskiego—Szuwaks glicerynowy,
A>’. Glińskiego—Smarowidło do butów,
S. Glińskiego—Atramenty,
A?. Glińskiego—Tusz do pieczątek,
Zapałki Magenta doskonałe a tanie! 

Poleca skład A?. Glińskiego,
Nowy-Świat 69. (282) Nowy-Swiat 69^

Rada zarządzająca 

drogi żelaznej 
warszawsko- bydgoskiej 

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że l°s® 
wanie akcyj Towarzystwa drogi żelaznej wars'-*1 
sko-bydgoskiej, przypadających w roku bieżą1’).” 
do umorzenia, odbędzie się publicznie w sali p0?1 
dzeń rady w Warszawie w d. 15 (27-ym) pażd®ie 
nika r. b., poczynając od godz. 2-ej po poł.

Lista numerów wylosowanych akcyj będzie b® 
zwłocznie podaną do wiadomości publicznej. . u 

Splata wylosowanych akcyj i wydawanie W ’.c, 
miejsce akcyj pożytkowych dopełnianą będzie 1 . 
dnocześnie z wypłatą procentu, poczynając od * 
grudnia r. 1886 (2-go stycznia r. 1887-go.) ,

Warszawa d. 19 września (1-go października) *’ 
1886-go.___________________________ (1183)

drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej.

Podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszó^,.^ 
publiczne losowanie akcyj Towarzystwa drogi 1 
laznej warszawsko-wiedeńskiej, przy pada jąeyc'1 |j 
roku bieżącym do umorzenia, odbytem będzie W 
posiedzeń na stacji w Warszawie w d. 14 (26-y”* 
października r. b., poczynając od godz. 10 ej rąu;| 
losowanie zaś obligacyj seryj I, II, HI, IV, V, i 
Towarzystwa w temże samem miejscu w d. 15 (" ' 
października o godz. 10 ej rano.

Wykaz numerów wylosowanych akcyj i obli^ 
cyj bezzwłocznie podany zostanie do publicznej 
domości.

Spłata wylosowanych akcyj niemniej wydaW®1*1. 
akcyj pożytkowych nastąpi jednocześnie z wyp^ j, 
dywidendy za r. 1886 ty, spłata zaś wylosowani^ 
obligacyj dopełnianą będzie poczynając od dni® 
grudnia r. 1886 (2-go stycznia r. Ib87-go). f(

Warszawa d. 19 września (1-go październik®) 
1886-go.____________________________(1182)^

Roztlafl jazflj aa kolejach żelaznjcn

9 25 wlecz. 6

3

3
8

10

2
8

45 wiecz.
30 rano

50 wiecz.
15 rano
25 po poi.

13rano
38 wiecz.

2
8

9
5
9

11
11

6
2

7
7
3

8
10
2

2
10
8

50po poł.
15 rano
— wiecz.

— rano
10 rano
45 wiecz.

6
4

1
7
8

6
11
6

40 rano
50 po pot.

10 po PoŁ
8 wiecz.

15po poł.
— rano
— po poł.

6
9

3
7
5

10-
8

Odchodzą | Przycb®^<------ :--- :------- l* igodziny i

20r*

Warszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką. ,

Kurjerski 2 klasy.............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurierski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-towarowy 3 klasy . . .
Warszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy.............................................
Osobowy-miejscowy do Lublina . . 
Pocztowy............................. .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Terespols. 
Osobowy  
Osobowy

—Temu samemu. — Ja też szukam śladów p»°J 
bądź we wtorek o 11 rano przy budce tramwaj0^ 
na placu teatralnym.— Wezuwiusz. (338^

24t®ttOnł
34P^-

10^

. po* 
35Lj««® 
&**

5 r#®’

10*’ee

— Statki parowe Fajansa odchodzą: „
do Płocka codziennie, nie wyłączając niedziel, nied»*e a 
na. — Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza ' 
wtorki i czwartki o g. 51/, zrana.

53r*^«. 
12wiec®-

^

703) Fabryka wyrobów stalowych W. Itien-
kowskiego, dawniej sukc. Gerlach, Nowe
yv * * * * 8"° br- ol,°k kość. BP. Sakramentek w
’ poleca wszelkie wvroby z najlepszej stali
angielskiej po cenach możliwie przystępnych w głó­
wnym składzie przy rogu ul. Senatorsk. i Miodowej 
496, oraz w nowo otwartej filji przy rogu Marszał­
kowskiej i Próżnej. Tamże przyjmują 8ię reperacje.
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Księgarnia nakładowa 

S. LEWENTALA 
w Warszawie.

w O w Y - Ś W I A T X 41, 
poleca następujące dzieła: 

Wybór jisrn Mała Bals iiajo:
POWIEŚCI:

$y'e wyżej Rs. 1 k. 
błyszczące nędze » 1 » 
Ostatnia stawka „ — „
Oab‘na.............................................  1 »
u kawał ziemi „ 1 „

20
20
75
2o
20

ZBIOROWE wydanie powieści
Elizy Orzeszkowej 

i 
i
1
2 
4
3 

 1
1
4 

 1
3 
2 
2
1
2

Ostatnia miłość Rs. 
$ITzycia Realisty . 

lłj.klatce..........................................
t, prowincji, tomów 2 ... . , 
■pamiętnik Wacławy, tomów 4 . „ 
.„ku Graba, tomów 3...............„

.................... .....  v esola teorya i smntna praktyka „ 
.f1* dnie sumienia, tomów 4 . . , 
l&rta........................................... .....
j?1Makower, tomów 3 . . . . „ 
godzina Brochwiczów, tomów 2. „ 
-. Opalińscy, tomów 2. . . . . „

R eir Ezofowicz, tomów 2 . . . „ 
-3’lwek Cmentarnik...................„

'óżnych sfer. Tom L Nowelle
1 obrazki p. tu Początek po­
mieści. — Rozstajne drogi.— 
Syn stolarza.—Obrazek z lat 

w Kłodowych.—Szara dola . . Rs.
™żnyc,h sfer. Tom II. Nowelle 

* obraiski p, t_: Stracony.—
v dziwak.—Pani Luiza . . . Rs. 1 
kupujący 12 tomów razem, płaci w 

~»wie zamiast Rs. 12 tylko Rs. 9 k. 
” przA«wHr« nnfv.t.nwiL Rs. 11. Nabyu

•zkowej "płaci w Warszawie tylko Rs. 17 
*śmiast Rs. 24, a z przesyłką poczt. Rs. 20.

■Kupujący 12 tomów razem, płaci w War- 
,z&Wie zamiast Rs. 12 tylko Rs. 9 k. 60, a 
* Przesyłką pocztową Rs. 11. Nabywający 
t&ś jednorazowo tomów 24 powieści Orze-

Wybór pism J. I. taimli®.
Oddział I, Powieści sielskie, 

»V'rz»ŚZ0Ile wstępem krytycznym Kazimie- 
kt<> *^as2ewsliiego, 5 tomów w jednym, 
dnjp6 z*!wiera.ją powieści p. t. Ulana. — Bu- 
teo npOstap llondarczuk.—Jaryna. — Łado- 

I “ Pieczara.—Jermoła Rs. 1 k. 50. 
■ Oddział II. Powieści szlacheckie, 

Poprzedzone wstępem krytycznym Piotra 
'•ntnielowskiego, zawiera powieści p. Ł: 

Ostatni z Siekierzyńskich.—
Dwa światy Rs. 1 k. 50

Oddział III. Powieści społeczne,
J°przedzone wstępem krytycznym Piotra 
'•‘Unielowskiego, 5 tomów w jednym, któ­

re zawierają: Bożą Czeladkę.
Szaloną...................................Rs. 1 k. 50

Wybór powieści T. T. Jeża. 
P’koki 2 tomy w jednym . . . Rs. 1 k. 50 
jtachijszczyzna, 2 tomy w jednym „ 1 „ 20 
tjdrzeczona Haratnbaszy .... „ — ,60 
ry’tulowicze " 1 , 50 

Ma wszystkie.
Jlerwsze wydanie zbiorowe przygotował do 
’r"ku Br. Rąfael Loewenfeld, wydał, wstę- 
P® j słowniczkiem archaizmów opatrzył 
*>otr Chmielowski. Tom 1. Dworzanin

Polski. Rs. 1 k. —

Dzieła różnej treści:
^a’i Zięciowie, komedja w 5 aktach Za- 
„ lewskiogo........................... Rs. 1 k. —
"O'velle Bret-Harte’a, przekład Wili Zyn- 
„ dram Kościałkowskiej. Rh. i k. 20 
*-wiat szczęścia, powieść Elżbiety Wer- 

nerowej, przekład Antoniny Morż- 
kowskiej..................... Rs. — k. 85

’"Olowski M. Jasne i ciemne
j. obrazki Rs. IŁ —
Arbitraż bankierski, podręcznik dla ban­

kierów i kapitalistów, wykład teorety­
czny i praktyczny zastosowany do użyt­
ku szkół handlowych przez Nikodema 
Krakowskiego. Cena Rs. 2, w opra­

li wie..........................................Rs. 2 k. 80
"°wa metoda kroju sukien, okryć i u- 

brań kobiecych na podstawie systemu 
francnzkiego opracowana i udoskonalo­
na przez J. Grabską nauczycielkę 

- kroju. '................................ Rs. 1 k. —
®yaryusz Wiedeńskiej okazji roku 1683 

opisał Mikołaj Dyakowski, pokojo- 
wiec króla Jana III, z 6 illustracjami 
Jul. Kossaka. Wydanie pamiąt­
kowe Rs. 1 k. 50 

, N’a przesyłkę pocztową na prowincję Kró- 
*®stwa lub Cesarstwa dołączyć należy po 

°P- 15 do każdego tomn.
Nabywać można we wszystkich księgar­

zach. j 1907

RtrKJTIR WARSZAWSKI.—Dnia 3 października 1888 t

i

SKŁAD
Materjałów Budowlanych 
W.Willminn, 

ul. Twarda J6 13/31 1089E,
Nadszedł świeży transport Cementu t ort- 

land Grodziec i Wysoka, oraz zagra­
nicznego różnych marek. — Ce^ły ognio­
trwałej, krajowej i Angielskiej Kamsaj róż­
nej wielkości i kształtu.

Wapno suche i staro-lasowane, Trzci­
na, Smoła gazowa, Lak i *1 ektura smo- 
łowcowa i t. p , .

Sprzedaj ę w różnych ilościach, po cenach 
umiarkowanych z natychmiastową odstawy.

Twarda^ 13/21 10 39E. 1774

Słabość męzką 
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości, oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona już książka 
illustrowanu.

0D‘ra Retau’a,

chrona własna
Cena wydania polskiego 1 rubel. 

Cena wydania niemieckiego 2 ruble.
Tysiące znalazło w niej objaśnie­

nie swych cierpień, a za użyciem ku­
racji w książce tej zaleconej, zupełną 
swą siłę męzką. Za nadesłaniem fran­
co należytości otrzyma się książkę 
w kopercie franco przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 
lags-Magazin Leipzig, Neumarkt 34.) 

1713R (w Niemczech).

„KŁOS r
Czasopismo Tygodniowe IllustiwanB,

istniejące od r. 186 Ł-go.
Wychodzić będzie w IV kwartale r. b. w 
obecnym znacznie rozszerzonym i ulepszonym 
zakresie i pod temiż samemi co dawniej wa­
runkami.

LicZny i poważny zastęp współpracowni­
ków pozwala wydawcy „KŁOSÓW1' na wpro­
wadzenie dalszych ulepszeń w działach: li­
terackim, naukowym i artystycznym.

Zamierzamy też podać czytelnikom „KŁO­
SÓW*, niezmiernie ciekawe:

PAMIĘTNIKI HODIEGO
z lat 1861—1871, 

umyślnie i wyłącznie dla „KŁOSÓW” skre­
ślone, a dotyczące losów rozbitków naszych, 
których historję, ze stanowiska powieściowe­
go i humorystycznego ujął T. T. Jaż w 
ramy najświeższej powieści, drukującej się 
obecnie w „KŁOSACH" p. t:

„BAD RZEKAMI BABILONU".
Nadto stały dział, świeżo w dodatku do 

„KŁOSÓW wprowadzony p. t: „Z pism 
i cd ludzi1* zawierać będzie, jak dotąd, 
naje ekawsze streszczenia ze wspomnień i mo­
nografii historycznych, dotyczących dziejów 
naszych w wieku XIX.

Oprócz powyższego dodatku, „KŁOSY" 
w każdym numerze dają bezpłatnie dwa do­
datki powieściowe nadzwyczajne, z 
których jeden obejmuje Powieści Micha­
ła Bałuckiego, a drugi wybór powieści 
najpoczytniejszych zagranicznych mistrzów 
na tem polu: Jokąja, Claretiego, Juliu­
sza Mary, Henmquina etc.

Oprócz podanych dotąd w „KŁOSACH", 
dla nikogo przedtem niedostępnych:

LISTÓW BOHDANA ZALESKIEGO 
do

Adama Mickiewicza
Adama Mickiewicza do Bohdana, drukować 

będziemy w dalszym ciągu Listy Bohdana 
do Lelewela i do Grabowskiego, niezmier­
nej doniosłości <lla dziejów „Literatury Pol­
skiej, w wieku XIX.

O artystycznej stronie „KŁOSÓW” nie po­
trzebujemy nadmieniać. Zasilają ją po da­
wnemu najznakomitsi kompozytorowie nasi: 
Matejko, Andriolli, Chełmoński, Kos­
sak, Gierymski, Witkiewicz. Kotar­
biński, Konopacki, Maszyński, Pilla- 
ti i wielu, wielu innych.

WARUNKI PRENUMERATY:
w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 
4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67*/,; 
w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie rs. 

6, kwartalnie rs. 3.
Prospekty, Numera okazowe lub Katalogi 

wydawnictw S. Lewontala na żądanie 
przesyłają się bezpłatnie.
Adres: ńedakcja «HŁOSÓW» w War- 
 szawie, IM owy-Świat, nr. 41. 

f S. Lewental.

KSIĘGARNIA
Skład Nut i Fortepianów

Gebethnera i Wolffa,
otrzymała na skład główny następujące 

nowości:
Archiwum do dziejów literatury i o- 

światy w Polsce, wydawane przez ko­
misję do badań tego zakresu przez wy­
dział filologicz. akad. umiej, w Krako­
wie powołaną: Tom lV-ty Liber dili- 
gentiarum z lat 1487—1563. Kraków 
1886. Rs. 6 kop. £0.

Grzegorzewska z Gostkowskich S.— 
Pamiętnie o Marji Wesslównie Królewi- 
czowej Konstantowej Sobieskiej, opisany 
ze wspomnień rodzinnych. Rs. 1 kop. 35.

Hering y. Dr. — O wyleczalności owrzo- 
dzeń gniźlicznych przy tak zwanych su­
chotach krtani napotykanych. Kop. 35.

— Nerwice zwrotne, wywołane cierpie­
niem jam nosowych. (Bezgłos kurczowy, 
kurcz mięśni krtaniowych, astma, mi­
grena etc.). Warszawa 1886 r. K. 25.

Jeziorański F.—W obronie praktyki są­
dowej, dalszy ciąg rozprawy o znacze­
niu kontraktów pozabypotecznych w 
sprzedażach nieruchomości. Kop. 30.

Kolberg O.—Lud, jego zwyczaje, sposób 
życia, mowa, podania, przysłowia, obrzę­
dy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka i tań­
ce. Serja XIX-ta, Kieleckie, część 2-ga.. 
Kraków, 1886. Rs. 3.

Konic H.—Samorząd gminny w Królestwie 
Polskiem w porównaniu z innemi kra­
jami europejskiemu Rs. 2.

Ostrożyński Wł. Dr.— Perdnellio i Cri­
men Majestatis. Przyczynek do dziejów 
rzymskiego prawa karnego. Kop. 50.

Pisarze dziejów polskich.—Tom IX-ty 
zawiera: Archiwum komisji historycznej 
tom Ill-ci.—Kraków. 1886. Rs. 5.

— Tom X-t.y zawiera: Dziennik domu 
zakonnego Tow. Jezusowego u św. Bar­
bary w Krakowie lat dziewięć 1600 do 
1608.—Kraków 1886. Rs. 2 kop. 50.

Rostafiński J. Dr.— Botanika szkolna dla 
klas niższych z kluczami do oznaczania 
336 pospolitych roślin. Ozdobione pod­
wójną tablicą barwną, oraz 374 figura­
mi w drzeworytach. — Kraków. 1886 r. 
Rs. 1 kop. 20.

— Botanika szkoltia dla klas wyższych, 
ozdobiona podwójną tablicą barwną, 
553 figurami w drzeworytach oraz ta­
blicą rozsiedlenia roślin.—Kraków. 1886. 
Rs. 1 kop. 80.

Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń 
wydziału filologicznego Akad. Umiej, w 
Krakowie. Tom XI-ty. — Kraków 18S6. 
Rs. 4.

Rozprawy i sprawozdania z posiedzeń 
wydziału matematyczno-przyrodniczego 
Akad. Umiej, w Krakowie. Toin XIV-ty, 
z 12-ms tablicami litograficznemu—Kra­
ków. 1886. Rs. 5 kop. 75.

Smolikowski S. — Stndja krytyczne: 
Cywilizacja i jej prawa.—Sofiści greccy 
i sofiści współcześni.—Nowsza historjo- 
zofja.—Z psychologii empirycznej. Rs. 1.

Tarczyński H. 13.—Jan Samulczak, czyli 
chciwość ukarana. Powiastka osnuta na 
tle prawdziwego zdarzenia. Wydanie 
II-ie.—Warszawa 1886. Kop. 15

Wolff J. — Ród Gedymina. Dodatki i po­
prawki do dzieł Hr. K. Stadnickiego: 
„Synowie Gedymina” „ Olgierd i Kiej­
stut” i „Bracia Władysława Jagiełły  
Kraków 1886. Rs. 2.

Zaleski St. Sz. Dr.—Pogawędka o poda­
waniu pierwszej pomocy obumierającym 
czyli ludziom będącym w stanie śmier­
ci pozornej.—Warszawa 1886. Kop. 5.

Źródła dziejowe Tom XIV i XV-tv. — 
Pawiński A. — Polska w XVI wieku 
pod względem geograficzno-statystycz- 
nym. Małopolska tom III-ci i IV-ty — 
Warszawa. 1886. Tom po rs. 2 kop. 50.

Historia Powszechna Butera
Zeszyt 3, 

opuścił prasę i do nabycia po 

10 kop za Zeszyt 
Warszawa. Wydawca H. Oławski.

Mazowiecka 6. 1955

Wyszła z druku w 2-ej edycji broszura:

„JahapoteofiCiiorolionine'rTOyffl4'
Rady praktyczno dia osób norwowycli

przez
D-ra Władysława Chodeckiego.
Dostać można we wszystk-ch księgarniach 

i u autora: Złota 37 nowy. 1942

Nakładem księgarni i składu nnt Karola 
Raschka w Tarnowie, wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach

Oiniein i Mieczom. Mazury,
na fortepian, przez F. Filuslńskiego. 

Cena 80 kop.
Mazury te nadzwyczaj melodyjne, wyszły 

w kilku miesiącach w 3-m wydaniu. 1815

1899

A P. Śliżyński
wyucza 6-ciu Salonowych tańców 

w 20-tu kilku lekcjach.
Królewska Nś 3.

OSTRYGI
IP5 Holsztyńskie

codziennie świeże,

v Handlu Wie i Beliteleń
Ant Stępkowskiego,,

Wierzbowa 9. 1915r

i'

Oryginalne tylko z poniższą 
marką.

NIE KASZLAJ.
Ekstrakt sMowy Miodowa^Zielisty

i Karmelki
L. H. PIETSCH & Comp,

w Wrocławia.
Dr med. Hermann Kienke, czło- § 

nek Królewsko-Pruskiej Akademji Na- 
uk w Erfurcie etc., w dziele swem 2 
„Słownik domowy o zdrowiu,” część 3 
II, str. 74 i 75 wyraża się :

„Prawdziwy ekstrakt słodowy jest Sg 
środkiem pożywnym i wzmacniającym, Sł 
służy jako pokarm w skrofułach, osła- 
bieniu ogólnem, rekonwalescencji po ii? 
chorobach osłabiających. Ekstrakt ja- ® 
ko łatwo strawny może być używa- ® 
ny z pożytkiem jako pożywienie przy 
osłabieniu żołądka lub innych orga- ” ’ 
nów trawienia

Jest środkiem dyetetycznym przy ty 
podrażnieniu organów oddechowych 
jak np. katar, chrypka, kaszel i działa 
tu z wielkiem powodzeniem na pod- 
stawie łatwo zmiękczających się i roz- aij 
kładających się części składowych.

Cena za butelkę rs. 1 k. 25 i rs. 1 ffi- 
k 40. Karmelki 30 i 50 kop. Opakowa- 3 
nie i przesyłka, liczą się oddzielnie, S 
Skład główny dla Kossji w Fetor- m 
sburgu u W. Auricha, Wielka Mor- 
ska N; 17, w Warszawie u L. Spies- 
sa i Syna, Plac Teatralny, obok ko- & 
ścioła pp. Kanon łezek. 1939R

HusteNicht

POKOJE UMEBLOWANE 
z pościelą i kompletną usługą, do wy­
najęcia w każdym czasie na dnie, tygodnie 
i miesiące, na różne ceny. Krak.-Przed. N gg 
(nowy) wprost Saskiego placu. Wind.,na ■ u 
lokaja Józefa lub u stróża. 195G

ZAPOZEW.
Na żądanie Romany Apolinary z Biedrzi-o. 

kich Brandt, z powództwa której tocz-.- o 
w Sądzie Konsystorza Jeneralnego Archidyl 
ecezji Warszawskiej, sprawa o rozłączenie co 
do stołu i łoża, wzywa się niniejszem Adol­
fa Karola Brandt subjekta cukierniczego 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby w dn u 
21 Listopada (3 Grudnia) 1886 r. o godzinie 
11-ej/przed południem, stawił się osobiście 
w Biurze Konsystorza Jeneralnego Archidi­
ecezji Warszawskiej, wWarszawie przy ulicy 
Miodowej pod M 492 w tak żwawym pałacu 
Arcybiskupim, przed JW. Ks. Prałatem i 
Sędzią Surrogatem Justynem JSorzewskim, 
celem poddania się protokularnemu w po­
wyższej sprawie przesłuchaniu, a to pod 
skutkami zaocznego postępowania i b ntu- 
macji. 1953

Henryk Hoffmann,
Aówakat Przysięgły.

^



1TURJER WARSZAWSKI.—Data » $aidzlertlHu 1889 i 

Eh wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht, das: 1) der Eisendreher uńd Tape- 
zierer Merit c Teodor Raspe wohnhaft zu 
Soldau a/Pr. Sohn der Marie Christiane 
geborene Raspe verwiitwete Polakowski, 
welche zu Finsterwalde versiorben ist; 2) 
und die Anna geborene Neglen rerwittwete 
Paul wohnhaft zu Zakroczym Kreis Płońsk, 
Gourernement Płock in Rnss. Polen, Tochter 
der Fischer Ernstand Marianna geborene 
Melian-Negbnschen Ehelente in Zakroczym 
die Eue mit einander eingehen wollen.

Die Bekantmachung des Aufgebots hat in 
der Gemeinde Soldań und in der Heimat 
der Braut durch den „Warschauer Courier” 
zu geschehen. 1941

Soldan am 25. September 1886.
(L. S.) Dir Standesbeamte.

knieisze
Barchan czerwony w prążki czarne, 

na Halki, po 22’/, kop. "łok.
Bojka na Halki najszersza, 35 ke. ł. 
Boja ponsowa, wyborowa czysto weł­

niana, 2*/, łok. szer., rs. 1 kp. 10 lok.
Flanela ponsowa czysto wełniana 2*/* 

łok. szeroka, po 55 kop. łok.
Flanela biała (sautć) szeroka, 65 kop. 
Kaftaniki hygieniczne trykotowe po

80 kop. sztuka.
Korty Milton na Halki, 2’/, łok. szer., 

po 55 kop. łok.
Korty na żakiety i kaftaniki 21/, łok. 

szer. po 90 kop. łok.
Chustki angorowe, duże, ciepłe, bajo­

we, po Ba. 4.
Draps de dames na kostjnmy dam­

skie, 2‘/ą łok. szer., po Ra. 1.
Obstalunki z prowincji będą ekspedjo- 
wane natychmiast po otrzymaniu ob- 
stalunku. — Adres: Skład towarów, 
Krakowskie-Przedmieście N> 62, w gma­
chu Dobroczynności, w byłym sklepie^ 

żyrardowskim. 1897

BARCHANY
Najlepsze, najtrwalsze i najtańsze, w 
głównym Składzie fabrycznym na Kra- 
kowskiem-Przeflrnifcśćitt Ni 62 w gma, 
chu Dobroczynności, w byłym skle­

pie żyrardowskim. — Mianowicie:
Barchan zw any Milton zdrowia, z du­

żym kutnerem, łok. po 15 kop.
Barchan biały, gładki, trwały, po 

16 kop. łokieć.
J Barchan łditły rypsowy, wyborowy, 

po 18 kop. łokieć.
iii Barchan biały w prążki po 20 kop. ł. 
11 Barchan pika z dużym kutnerem po 
jj 24 kop. łokieć.
i’i" Barchan kortowy, najlepszy jaki e- 
3 gzystuje, po 25 kop. lok.
g Barchan pika zagraniczny w najpię- 

desenie, po 35 kop. łok. 
prążki czarne,

Farbuję i Piorę:

Z powodu słabości właściciela, do 
odstąpienia w każdej chwili

z kompletnem urządzeniem, 
przyiem mieszkanie i piec ang. 
wszystko to zdntne dla piernikarza, 
cukiernika lub piekarza.—Wiadomość: 
ulica Elektoralna Ni 10 (wprost Zi­
mnej), w sklepie A. Wróblewskiego.

8ak-palta, na wacie i na futrze Palta dam­
skie i męzkie, w całości bez prucia; Kołdry 
watowane, Materace, Dywany, Portjery, 
Aksamity z czarnych na bordo, bronz, śliw­
kowy; Mundury na inne kolory, przywraca 
ten sam kolor; Materie, Wełny i Bawełny. 
Ulica Bednarska Ni 21 i ulica Żytnia X 20, 
za wałem, w własnym domu. 1905

F. Rowińskiego, 
ulica Trębacka X 7, 

nagrodzony Dyplomem na Wystawie 
Młodych Przemysłowców w Poznaniu w r. 
1877, przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tego fachu wchodzące, po cenach jak naj­
przystępniejszych 1947R

Neuphaline
Woda do wywabiania plam.
Najlepszy bezwonny środek usu­

wający natychmiast wszelkie plamy 
Guste z Jedwabnych i wełnianych 
materjałów Flaszka rs. i, z prze­
syłką pocztową rs 1.30.—Wyłączna 
sprzedaż w Warszawie w Perfumerji

Aleksandra Lipink,
Wierzbowa róg Niecałej jg 1. 181 OR

4.
6.
4.

MŁ0CABN1A

Halki  
Szlafroki wełniane  
Spódnice z kaftanami wełn. 
Kapelusze

na 12 osób, z najlepszej porcelany, ręcznie 
malowane, składające się z następujących 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 głębo­
kich, 12 desserowych, 12 kom; utowych, 12 
par filiżanek, 1 Waza, 4 półmiski owalne,

32 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

a elegancko 
można się ubrać w MAGAZYNIE 

MICHALINY 
MIODOWA M 4,

Suknie wełniane eleganckie, od 
od 
od 
od 
od

piękne Serwisy stofowe
I" ... .. J, .
malowane, składające sii 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 gł 
kich, 12 desserowych, 12 kom; utowych.
2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 Sosier- 
ki, 1 Kabaret do konfitur, 2 Musztardniczni, 
1 Maselniczka, 2 Solniczki. — Razem 104 
sztuk.—Garnitury do mycia białe po rs. 3, 
malowane po rs. 4, oraz wszelką porcelanę, 
tak białą jak i malowaną,

najtaniej sprzedaje
Zakład Malowania na porcelanie

Ryszarda Fijałkowskiego,
Krakowskie-Przedmieście Ni 2, wprost 

Kopernika, w lokalu prywatnym. 1921

Wszyscy przyznają, że najtaniej'i naj­
lepiej kupić można wyłącznie w zna­
nym powszechnie ze swej taniości skła­
dzie towarów przy rogu ulic Dzikiej 
i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, miesz­

kania 4, miąnowicie:
Wełny na suknie w krateczki lub pa- 

seczki po 10 kop. łok.
Varsovienne wełna elegancka na su­

knie podwójnej szer. po 30 kop. łok. 
Krepa wełniana na suknie podwójna 

po 30 kop. łok.
Afganistan prześliczna wełna naj­

modniejsza na suknie po 60 kop. ł. 
Plaids znana ze swej dobroci wełna 

podwójnej szer. po 60 kop. łok.
Kaszmiry czarne i kolorowe podwój­
nej szer., czysto wełn. po 60 kop.

Matcrjały na pokrycie futer po ce­
nach dotąd niebywałych.

Flanela ponsowa wyborowa 2l/t łok. 
szer. po 50 kop. łok.

Kełdry wełniane bajowe puszyste po 
Rs. 3.

Kałdry wyborowe bajowe bardzo cie­
płe po Rs. 4.

Kołdry watowe trwałe od 3 Rs. do 9. 
Chustki angorowe bajowe bardzo cie­

płe po Rs 4.
Stołowa bielizna czysto niciana, Ce­

ny najtańsze.
Sienniki gotowe drelichowe nician- 

ne po Rs. 1 kop. 80.
Tuzin chnstek białych dużych Rs. 1. 
Bielizna męska, damska i dziecinna 

bardzo tanio.
Prześcieradła gotowe obrębiane bez 

szwu 85 kop.
Ręczniki adamaszkowe 31/, łok. dł. 

po 35 kop.
Powłoczki gotowe eleganckie trwałe 

po 75 kop 1903

parowa,
o sile 6—10 koni, bez kotła, jest po­
trzebną. — Wiadomość w sklepie pp. 
Karol* Scholtzc & Gomp., ulica 
Mylna i. 1951R

V V AJ W MU JU11 J. AJ |
Podaje się niniejszera do wiadomości, iż 

w dniu 24 września (6 Października) roku 
bieżącego, w fortach JiśM 12, 13 i 14, będą­
cych ża Pragą, sprzedawać się będą różne 
ruchomości skarbowe, jako to: odłamki że­
laza i surowcu, relsy, narzędzia rozmaite, 
pompy, konie robocze, wozy i t. d.

Wykazy sprzedających się przedmiotów, 
są do przejrzenia w Zarządzie Budownicze­
go Fortów, w domu J6 33 Cytadeli Ale­
ksandrowskiej, zaś ruchomości same widzieć 
można każdodzienuie w powyższych For­
tach.

Sprzedaż rozpocznie się w dniu do licy­
tacji wyznaczonym, o godzinie 10ej zrana, 
od ruchomości znajdujących się w Forcie 
M 12. . 1955R

SMfR** Tanio, bo nabywając towar 
z pierwszej ręki, przygotowałam 

na nadchodzący sezon: Okrycia długie sy- 
berynowe i Dolmaniki od 12 rs., Żakie­
ciki od 7 rs., oraz Wielki wybór Kapeluszy 
od 2 rs., wszystko w najświeższych fasonach 
1 z modnych materjałów; obstalunki na su­
knie, okrycia i kapelusze, tak z swoich jak 
i powierzonych materjałów wykończa z wszel­
ką akuratnością Magazyn 1888

A. Łojewskiej,
Bracka Ni 10, wprost Nowogiodzkiej.
Główny Skład Maszyn do szycia

N. Wojda, 
dawniej 

Pollacka Szmidta, 
przy ulicy Marszałkowskiej, dom W. Gunde- 

lacha Ni 145, 
otrzymał z pierwszorzędnych fabryk, świe­
ży transport MASZYN do szycia ró­
żnych systemów. 1951

!!MAGAZYN MÓD!! SS&SSi 
Zawiadamiam Szanowne Panie 

■oolwarciuMa.gazynuMćd,| 
| w którym wykończają się toa- 
7 loty damskie, podług paryzkich 
s fasonów, z gustem i bardzo 1 

tanio.
3 W razie potrzeby, można nabyć toa- 
| lety wieczorowe w różnych kolorach, 
■ od cen możliwie nizkich do najwyż- 
? szych, z czem poleca się łaskawym tg 

względom

| J. Dmochowska. | 
ulica Nowojrofeka Br 16 | 

(I-sze piętro od frontu). 1857R •'*

Potrzebne jest zaraz na 1-szy Ni bypoteki 
w połowie szacunku 25,000 rs. na spła­
tę. — Wiadomość: Ordynacka Ni 2/8, dom 
hr. Krasińskiego, w fabryce galanterii, od 
godz. 12—3 i od 6—8. . 1960r

I Dla uczniów | 
Z rozpoczynającym się nowym ro- 

kiem szkolnym, przygotowałem zna- śJ 
czny zapas 18O5R

Koszul dla chłopców, | 
oraz Kalesonów, Kołnierzy iMan- O 
kietów, z materjałów trwałych, sta- 
rannie wykończonych, po) cenach £8 

najtańszych, poleca
Skład bielizny i trykotaży

J. Natanbluta, | 
Senatorska M 32 nowy. | 

OSOBA 
fachowo wykształcona w zawodzie 
nauczycielskim może przyjąć 2 panienki, 
któreby mogły uczęszczać do jednego z za­
kładów naukowych, a pobierać nauki języ­
ków francuzkiogo i niemieckiego, oraz mu­
zyki w domu. Wiadomość w Krakowie w 
domu Ni 12, przy ulicy Zwierzynieckiej, na 
parterze na lewo.  1968-R

ZAGINĘŁA
Pożyczka Prem. I-ej Em. z r. 1864, 
Ser. 6353 żs 8. Ostrzega się wszystkich 
a szczególniej pp. bankierów i kantory we­
kslowe, ażeby takowej nie nabywali, a wra- 
zió dostrzeżenia, dali znać do p. Gabriela 
Kempnera, uliea Długa M 26. 1952

gTHST 
nowe do sprzedania.—Ceny niskie, Nowy- 
Świat M 53, w Fabryce Fortepianów 

JANISZEWSKIEGO, g 
Poszukuje się do wydzierżawienia 

Folwark od 5 do 6 włók, 
około Warszawy, gruntu pszennego z dobre- 
mi i obsżernemi łąkaini, wygodnym miesz­
kalnym domem i zabudowaniami. Warunki 
łrtSkrtWie dpriisza się przesyłać pod adresem: 
Nowe Miasto, gub. Piotrkowska, Zahorskie­
mu w pałacu. 1889R

POWOZY
różnego rodzaju, nowe i używane, do spr**' 
dania, po cenach bardzo przystępnych, w 
bryce powozów T. Rzeszotarskiego, Kr4' 
koWskię-Przedin. 17 (dawny 15). 1946^,

I
I Z powodu przeniesienia sklepu JM 

zupełna J

i Wyprzedaż I 
i towarów żelaznych, ga'.antoryj- ® 

nych, kuchennych, emaljowa- ra 
i nych, narzędziowych, ostrych Kg 

i t. p.—Bielańska M 5. 1874R J

g Sklep duży 
przy ulicy Marszałkowskiej N< 129, trze^ 
dom od Swiętokrzyzkicj, do wynajęcia zar*Ł 
Sklep o dwóch lub trzech otworach, »toso*' 
nie do potrzeby, z dwoma pokojami, a kuch' 
nią, pasażem, 2 alkowami, spiżarką, i piwni' 
eą pod sklepem.—Wiadomość na miejsen.

Klub 30 piechotnego Połtawskiego pułkfc 
kwaterującego w miasteczku Powązki, posa'*'

który przyjąłby na siebie utrzymanie stoi* 
i bufetu. —Wiadomość na miejscu ii pod1, 
pułkownika Jakimowa. 1932

Ważna wiadomość.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności* 
że od wielu lat zajmuję się wyłącznie p®* 
kowaniem mebli, fortepianów, luster i szkieŁ 
jak również i przeprowadzką w miejsca i n* 
prowincję, po cenie umiarkowanej, gwaran' 
tryąc za najmniejsze uszkodzenie i jako zną' 
ny tego fachu specjalista, zjednałem sobi* 
zaufanie tak u W W. panów Jenerńłów, * 
domach dystyngowanych, jako też i u Ro* 
syjskiego Towarzystwa Transportów, z cze® 
polecając się względom M. Brinks!, ulic* 
Pokorna Ni 3. 1855

JARZĘBINĘ
kupuje dystylarnia

F. Jankowskiego,
po cenie rs. 1 za pud, franko Warszaw*. 

________Marszałkowska 130. 1950B^ 

Futra męzkie i damskie, 
wszelkie garnitury futrzane, błamy z lisó* 
virginskith, z opposum e. e. t. Obłożeni* 
wszelkie poleca najtaniej

SKŁAD FUTER
Ferdynanda Himml,

Krakowskie - Przedmieście N, 38/40, 
_______ na wpioKt Saskiego placu, 191* 

Wałki z waty do okien. 
Wata różno-koiorowa.
Kit zimowy. 1W4 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach 

T. Kozłowskiego, 
Senatorska M 27 i Bracka Ni 25.

.Talony i kupony od 4’/a Obligów SkarW' 
wych za M 103675,

, 105294, 
, 105295, 
. 105296,

i w 107447, ..
każdy na rs. 100, w dniu 12 Czerwea 1®?” 
r.( skradzione mi zostały. O czem podaj? 
do publicznej wiadomości z tem nadmień*®' 
niem, że celem dochodzenia mojej ’’ł»«D®' 
ści, ztosowne ostrzeżenie w Banku Pol**11” 
w Warszawie uczyniłam.

Berlin dnia 27 Juli 1886 r.
1770 Aurora Vogel^

Potrzebnym jest zaraz

RZĄDCA
z chlubnemi świadectwami i kaucją rs.
do zarządu folwarku, w blizkości v\ ars ■ 
wy.—BliżHza wiadomość u właściciela do 
Pańska łń 25 (29).

Nr 273

ŁUOW KUHHE
Art. Bal., udziela lekcje tańców u 
koteż i na mieście.

Chłodna K 15 dawny.

siebie j*®
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1966*

o czem mam honor donieść fezanownq rubliczności, polecając 
się z wielkim wyborem ISatutców w różnych fasonach i wszel-

oiwio.tyod.Mi ZAKŁAD LECZNICZY 
kolei Nadwiślańskiej NAŁĘCZOWA/,

Apteka, Poczta 

na miejscu.

otwarty przez całą zimę, ceny znacznie zniżone.
Dyrektor i stały Lekarz zakładu

Dr JULourud C/liiuielewski.

ANTONIEGO RIEDEL, 
dniem 1-m Września przeniesione zostały 

rogu ulic: Długiej i bielańskiej na Bielań­
ską Bhp »1 (595),

czem mam honor donieść Szanownej Publiczności, polecając 

kich wyrobów starannie wykończonych po cenach możliwie 
niskich.—Pnnnnuńe w samma i kupno stare arebra po cenie 
kursu. 1950

i nowa ^alęż przemysłu krajowego!
Nadzwyczaj praktyczne, piękne i tanie

»„ p. xuzmvwsa.1
Ajentura główna na

Nowolipie 17.
PP. Kupcom odstępuje się rabat.
NB. Ostrzega się chcących podrabiać, że na wynalazek ten prawo własno­

ści zabezpieczono.
Jodyna fabryka pismcsuszek z masy T. Rychłowskiego w Krze* 

picach, gub. Piotrkowska. 1948

Formą estetyczną, ws ąkliwością i trwałością, przewyższają one o wiele 
znane dotąd pismosuszki bibułowe.

Tania, a wykonana gustownie pismosuszka. może służyć równocześnie jako 
przycisk i ozdoba najpiękniejszego nawet biurka.—Dotąd wyrabiane są w troja­
kiej wielkości, w cenie po kop. 30, 50 i 75.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych składach w Warszawie i na 
prowincji.

Składy główne: u p. Winiarskiego w Warszawie, ulica Nowy-Świat X 62. 
W księgarni p. Szczepankiewicza w Kaliszu.

, p. Rawicza w Piotrkowie
, p. Błędowskiego w Włocławku-

p. Fischera w Lodzi.
p. Stochelskiego w Częstochowie,
p. Idzikowskiego w Sieradzu.

i Cesarstwo, u p. Schwartz w Warszawie, ulica

Przygotowanie i sprzedaż .Ekstraktu Wschodniego’ przeciwko liszajom, jako 
niezawierającefo w sobie szkodliwych zdrowiu części, zostało zatwierdzonem przez 
władze Medyczne na ogólnych zasadach handlu.

„EKSTRAKT WSCHODNI” 
nowy, niebywały środek zewnętrzny roślinny, wynalazku 
P. E ŚLĄSKIEGO, APTEKARZA, 

usuwa bezwarunkowo, wszelkiego rodzaju liszaje i inne szpecące wyrzuty 
Skórna, tak świeżo powstałe jak i zadawnione u dzieci i dorosłych.

Wyłączna sprzedaż tymczasowa; Warszawa, za rogatką Moskiewską 
(Grochowską, Apteka P. E. Śląski.

Każda Łasz;czka Ekstraktu, zaopatrzona marką fabryczną i własno- 
ęeznym podpisem wynalazcy. 1911R

te Zakład Galanteryjno-lntroligatorski, S
TŁOMACKIE M 2,

Istniejący od r. 1864 zakład mój galanteryjuo-introligatorski, pod 
firmą Aleksandria Piotrowskiego, został obecnie znacznie 
powiększony i ulepszony przez zaprowadzenie kilku najnowszej kon­
strukcji maszyn, dających możność w granicach mego fachu wykonywać 
wszelkiego rodzaju roboty z możliwą akuratnością i estetyką, po ce­
nach zupełnie umiarkowanych.—Między innemi wyko­
nywam kufry i futerały do sreber, serwisów, aparatów kościelnych, 
kandelabrów i t. p., oprawy obrazów i fotografji w ramy drzewne róż­
nego gatunku, jak również złocone i ozdobne, podług it »J«U- 
stewniejszycli wzorów.

Mam nadzieję, że osoby powierzające roboty memu zakładowi, sa­
me sic przekonają o rzetelności mego anonsu

Przy Zakładzie Telefon M 197.—Tłomaokie M 2. 1926

FABRYKA POWOZOW,
Uprzęży, Siodeł i wszelkich artykułów sportu,

ulica Królewska 23,

W. ROMANOWSKI dawniej Hesse.
Powozy w różnym rodzaju do wsi i miasta, oraz fantazyjne, wykończone 

podług najnowszej konstrukcji.—Koła gumowe najnowszej konstrukcji, całe że­
lazne i z drzewem Hikory, fabryka przyjmuje reperacje takowych i dorabia do 
innych powozów.—Powozy używane w różnym rodzaju, Karety używane w róż­
nym rodzaju, Karety podwójne, potrójne i poczwórne, Faetony do miasta i do 
wsi, Broki, Amerykany i t. p.—Landa dwu prawie nowe, Charabanc na ośm 
osób za rs. 250.—Uprząż używana, Siodła oryginalne angielskie i Bicze.

WIELKI WYBÓR SŁOMIANEK j
(Wycieraczek do nóg),

z włókien: Kokosowych, Manilowych. i ze słomy, oraz

Chodników Kokosowych
różnej szerokości, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i t. p. użytku, w ga­

tunkach tylko wyborowych, są do nabycia 

w Składzie Szczotek i Pendzii

ALEKSANDRA FEISTA
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 1963R

Handlującym odstępuje się rabat

Biszkopty, Herbatniki,

1967 h

Cukry desserowe.
Nowo-wyaalaziony

APARAT OŚWIETLAJĄCY
powoduje oszczędność

Trzydzieści do Czterdziestu Procent
przy znacznie więrszej światłości, może być zastosowany przy każdem urządzeniu gazowem
1 sprawia dla oczu pracujących przyjemniejsze światło od wszystkich innych.—Małe kosz­
ta urządzenia I—Bliższych wiadomości co do urządzenia i nabycia, udziela

Nowolipie 4.
1949 Gener. Reprez. P. P. H. i D. Vale w Hamburgn.

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

jmlajełizet.
Niecała m i, 

przygotowała podług nowo-otrzymanych fasonów na sezon 
bieżący wielki wybór gorsetów atłasowych od rs. 12, jako- 
też gorsety drelichowe i prunelowe czarne i pąsowe od 
rs. 6.—Dla osób w odmiennym stanie, wyrabiają się gorse­
ty z przodami sprężynowemu — Fabryka otrzymała nowy 
system gorsetów dla uczennic do prostego trzymania się.

Uwaga. Żadnej innej fabryki oprócz powyżej wymie­
nionej firmy nie posiadam. 1881R
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na 1836r

i

Kelrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowany. Główny skład ifabrylca w Londyniu, 114 Southampton Row.

Sprzedaż w Warszawie w Perfumerji A. LIPSKA,
ulica Niecała Jft 1. 143OR

i 8 itM^ranijcxrv^CtK

1492ft,"

2.—
2.60.
1.35.
1.30.
1.15.

Wody muszujące z Fruktów i Jagód, butelka duża 60, mała 23 kop.

N. P/ŁANIN
W M.O. s;K WRcr

Nagrodzonej nalO wy«t*waoWRo wyjakjch '
i 8 »*jranicxnycł>.r 'j 

GŁÓWNY SKłAOćN&teW,ki Nffl 27 V

1. Półwytrawne, . rs. 2.50.
2. Wytrawne ... , 2.50.
3. Różowe jasne, . , 2.50,
4. Różowe ciemne, , 2.50.

Gatunki dawne:
5. Imperatorskie, . „
6. Roasyjakie Szamn. „
7. Musujące lak biały ,
8- , , złoty ,
9. „ „ czerw.,

WLNA SZAMPANŚK/S^

Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości moich łaskawych 
Klijentek, że prowadzony przezemnie Magazyn strojów pod 
firmą „Śzubartowska i Ilorko,“ przeszedł na własność p. 

Morko, natomiast
otworzyłam pray ulicy Aiecalej Vr 3

t-*

który pod własną firmą

J. SZUBARTOWSKA
prowadzić będę.

Powróciwszy z zagranicy, zaopatrzyłam magazyn mój w najświęt­
sze fasony i modele kapeluszy, co razem wziąwszy z gruntowną znajo­
mością mego fachu, pozwala mi mieć nadzieję, że najwytworniejszym 
wymaganiom zadość uczynić będę mogła. 1911

Z szacunkiem «J. Szubartowska.

pod firmą

W. PILECKA & Comp.
ulica Czysta Nr 6,

otrzymał pierwszy transport najświeższych nowości, w piórach, 
kwiatach, fantazjach i modelach kapeluszy z najpierwszych do­
mów paryzkich,—z czem się poleca JW. i WW. Paniom. 1922

HELENY HORKO,
Niecała Nr 14, przy Saskim Ostródzie.

Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyłam Magazyn mói w modele Paryzkie 
i fasony, oraz polecam wielki wybór pięknych Kapotek, Kapeluszy pluszo­
wych i filcowych, podług najświeższych fasonów. 1933

MAGAZYN prowadzony przezemnie od KILKU LAT, odznacza się 
zawsze MOIM WŁASNYM WYKWINTNYM GUSTEM i ELEGAN­
CJĄ, tak, że jestem w możności najwytworniejszym wymaganiom zadosyć uczynić.

Łaskawym moim Klijentkom zwracam uwagę na bardzo przystępne ceny.

MAGAZYN MÓD pod firmą W. PILECKA & Comp. i
EF* przeniesionym zostanie na ulicę Wierzbową do Hotelu Angielskiego z dniem 8 Października.

Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres konfekcji damskiej i dziecinnej wchodzące, tak ze swoich jako też z powierzony^ 
orjałów.— Suknie wykończane być mogą w przeciągu 24 godzin, starannie i elegancko, według Paryzkich modeli. 1937

MASZYNY DO SZYCIA Z CZÓŁENKIEM PIERŚCIEMOWEM, 
najnowszy patentowany wynalazek, 

KOMPANII SINGER W NOWYM YORKU,
przewyższa wszystkie dotychczasowe systemy, wykonywa o 30*/« więcej roboty jak 
każda inna maszyna do szycia, szyje lekko bez hałasu, krótką cienką igłą.—Konstrukcja 
bardzo uproszczona, oraz wyrób nader trwały.—Czółenko pierścieniowe, jak wszystkie 
walce tej maszyny, robi półksiężycowy obrót, w skutek czego trwałość tegoż jest o czte­
ry razy większą od zwyczajnego czółenka. — Na szpulkę nawija się również o wiele 
więcej nici niż jak na każdą inną.

ZADATEK MAŁY.-SPŁATA TYGODNIOWA j*«> h-«. E . 
MIKA BKZPŁATAA. DWIŁETMA GUARISCJ1.

Wszystkie inne maszyny do szycia tu na miejscu, pod nazwą „Singera“ sprzeda­
wane, są tylko naśladowanemi wyrobami, prawdziwie .bowiem oryginalnych Singera 
maszyn do szycia, można tylko w sklepach moich przy ulicach:

Wierzbmj Kr 4, Błwej ii ; i Twariej Kr 12 „nabyć.” me 
G. NEIDUNGER, Warszawa, Mazowiecka Nr 11.

„AU P R I N T E M P S“

^
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Osoba udoskonalona w krawiecczyznie, 
kroju i maszynach, poszukuje zajęcia.—

Kiosk, Zielna. 15804

potrzebną jest panna podręczna do kra- 
g*wiecczyzny. Wspólna 17, mieszk. 6. 15674

Od TB. 
od r».
Od M.

Blnzy 
Mundury 
Szynele

-

17,
20.
SJ.

,, zimowe 
Garnitury

W owo-otwcrzony kantor kaucjo no wany 
t^służących, od dnia 25 Sierpnia przyjmuje 
zamówienia. Krakowskie-Przedmieście 57.— 
Pociejko. ___________ 15466

4.

A
17.
25.
. 6.

;.i

Meksykan tea jesienne z materjaln angrielskiegfo, poczynając od rs. 25.
Mgiełki zapas kurtek skórzanych szwedzkich, borek slawurkich, szlafroków, paltocików i garnitur' 

ków dziecinnych i płaszczy gumowych.—Ceny staJte. 1574R

Potrzebna bona niemka młoda, przycho- 
dnia. Nowogrodzka 21, mieszk. 2. 15765

Z rozpoczynającym się
Bluzy i Spodnie dla uczniów gimnazjum od rs. 10.
- 4 od rs. 12.

od rs. 20.
Paletoty jesienne poczynając od rs. 

od rs. 
od rs

potrzebna nauczycielka muzyki za 3 rs. 
f miesięcznie, trzy razy tygodniowo. Ulica 
Chmielna JA 76, mieszkania 8. 15781

Qianino czarne zagraniczne prawie nowe, 
r do sprzedania za bardzo przystępny cenę, 
Włodzimierska 2 miesskania 0. 1549>>

jubiler, który pracował w pierwszych fir- 
ymach niemieckich, z zaszczytnemi świa­
dectwami, osadzając kamienie i oprócz tego 
sam modeluje szuka posady. Oferty pod lit. 
II. P. 105 w kantorze Kurjera. 15625
te® wyjazd do Rosji potrzebny jest go- 
ggspodyni (lat trzydziestu), znająca się do­
brze na kuchni, może być z dzieckiem. Zgło­
sić się do hoteiu Saskiego, pod łś 29, mię­
dzy 10-ą a 12-ą w południe. 15636

iiupno i sprzedaż.

Dolman jedwabny na Jekkiem futrze, ma­
ło używany potrzebny, w cenie do 75 rs. 
Adres i godzinę zostawić w Kurjerze pod 

adresem „Dolman.” 2245

Potrzebna jest na wyjazd zdolna kroj- 
czyni, która praktykowała lat kilka w 
pierwszych magazynach. Wiadomość: hotel 

Angielski Ns 59, między godziną 9-ą i 10-ą 
zrana.  15614

Potrzebni są na wieś ekonom bezżenny z 
dobremi świadectwami i strzelec do pil­
nowania lasów i polowmnia. Wiadomość: ul. 

Wielka M 45, u rządcy.  15517

Fortepian Hoffera prawie nowy, do sprze­
dania i niektóre inne sprzęty. Ul. Nowo- 
grodzka JA 9, lewa oficyna, 1-e piętro. 14779

Za lekcje muzyki i francuzkiego, poszu­
kuje pokoju z życiem lub bez. nauczyciel­
ka z patentem konserwatorjum. Hoża 21, m. 1. 

Holewińska. 15650

Wschód.” Dywany oryginalne perskie, 
angielskie i krajowe, serwety, chodniki, 
różne wyroby orjentalne. Mazowiecka JA 16, 

wprost Erywańskiej. Skład w podwórzu._
Do sprzedania mundur, palto i czapka dla 

ucznia szkoły realnej, przy ulicy Swięto- 
krzyzkiej JA 11, mieszkania 12.1910

Bardzo tanio do sprzedania szafy sklepo­
we czarne, z kontuarami, zupełnie świe­
że. Wiadomość: Trębacka, hotel Angielski, 

w sklepie p. Wierzbickiego. 15531^ 
udle czarne są do sprzedania. Ulica Hr. 
Berga JA 3, wiadomość u stróża. 15482

fllrąj®} bona z Austrji, potrzebna jest za- 
5 . dziecka. Wiadomość: ulica Złota
M^-^jeszkania 4. 15661

gruntownie i fundamentalnie 
najnowszych zasad pedagogicz- 

K^ycb ^otow,,.)ący uczniów do szkól rzą- 
* aa Poszukuje' lekcyj na godziny. Ofer- 

‘N la Kurjera Warszawskiego
W- W. <> 15726

Meble, różne garnitury, otomany, sześlongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedaj? po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 

Przedmieście JA 10, mieszkania JA 3, wprost 
kościoła św. Krzyża.15607

Klacz rasowa do sprzedania. Koszary Mi­
rowskie, u wachmistrza żandarmów, Kar- 
nouehowa,____________ 2242

Meble używane rozmaite tanio sprzedaj" 
zakład wyłącznie używanych przedmio­
tów. Maków. Solna 18.  15360

Spodnie dla Studentów
Mundury „ „ 
Szynele , „

Spodnie zimowe poczynając od rs.
rff'tBŻnrki czarne ,, od rs. 16.
Spodnie ,, ,, od rs. 6.5O<

Mucharz kawaler i gospodyni, potrzebni 
llsą zaraz na wieś niedaleko Warszawy. 
Wiadomość przy ulicy Włodzimierskiej 19, 
mieszkania 6.  15715

Proch, fuzje, rewolwery, flobery, wszelkie 
przybory myśliwskie sprzedaje tanio. Jak 
również przyjmuję w zamian kapiszonówki 

Lefosze na Lankastra. Królewska 31, pier- 
wsze piętro. 14804 
Maszyna oryginalna, Singera, nowa, bar- 

dzo tan o. Pańska 86, mieszk. 4. 15666

Rządca z tysiącem rubli do folwarku
8-włókowego potrzebny zaraz. Porozu­

mienie przez p. Kochanowicza w Warsza­
wie, Jerozolimska 39/19. 15762

No wo-o tworzony przy ulicy Niecałej Nr 14
WŁOSKI

Wyrobów złotych, srebrnych, koralowych, szylk refowych, kamey i lawowych z Wezuwjuszu. — Robota ręczna, wybór 
wielki CENY JSlZSilE, z czem poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności.

Prasowaczek zdolnych do penioarów i 
firanek potrzebuje pralnia Warszawska, 
Nowy-Świat 4.15677

J890R 

Hotrzebny zaraz wykształcony francuz lub 
| też francuzka rodowita, inteligentna, w 
poważnym wieku, na prowincję do kawalera 
dla praktyki w języku francuzkim, na bar­
dzo dogodnych warunkach. Zgłaszać się w 
ciągu dwóch dni od 10 do 4 godziny po po- 
łudniu, hotel Polski JA 74._____ 15693_____
Francuzka potrzebna do ndzielania lekcyj.

Świętokrzyzka 11, m. 11.15754

prośby i skargi wszelkie redagują się po- 
g prawnie na poczekaniu, po nader umiar­
kowanej cenie. Osobiście do 10 i od 2—6 po 
południu. Nowy-Świat 28, m. 11._____ 15755

Do linjowanża i rubrykowania potrzebną 
jest uzdolniona panna. Wiadomość w skła- 
dzie papieru F. Csernak, Bielańska 5. 15742

poszukuje się zdolnego służącego z bar- 
H dzo dobremi świadectwami. Wiadomość u 
rządcy hotelu Angielskiego. 15681

Panna służąca znająca gospodarstwo i 
krawiecczyznę, poszukuje miejsca. Ulica

Wróbla JA 4 d., m. 4. 15793

Potrzebne są na wieś: panna służąca i 
gospodyni wiejska, obydwie ze świadec- 
twami. Wiadomość: Wielka JA 45, u rządcy. 

Potrzebni do jeometry na prowincję: pó7 
mocnik uzdolniony i praktykant. Wiado­

mość: Mokotowska 12, mieszkania 10, od 4-ej 
do 8-ej wieczorem. 15635

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj ko- 
repetycyj lub kondycji. Widok JA 8, mie­
szkania 8. __________________ 2246_____

Student uniwersytetu poszukuje korepety- 
cyj no. wieś na rok cały. Wiadomość: uli-

ca Świętojerska Ni 16, w. 34. 15731

Panny zdatne i podręczne do sukien. Uli­
ca Podwale Ni 32, mieszk. JA 5. 15613 
aucjonowane biuro nauczycielskie Z. 

g|Jasińskiej ma do umieszczenia: nauczy­
cieli, guwernerów, nauczycielki i bony ró­
żnych narodowości i stopni wykształcenia. 
Osoby na lekcje muzyki, korepetytorów, oraz 
rządców dóbr, praktykantów gospodarczych, 
gorzeltinych i ogrodników wykwalfikowa- 
nycu.

ttjykształcona niemka, z dobremi świa- 
dectwami, poszukuje miejsca do starszych 

dzieci. Adresy uprasza zostawiać w kanto- 
rze Kurjera K. K, 105___________ 15801
Bronisława Hejn, b. Nauczycielka gim­

nazjum, udziela w swojem mieszkaniu i 
po domach lekcje języków: francuzkiego i 
niemieckiego i przysposabia uczennice do 
gimnazjum. Długa .Vi 8. m. 3.______ 2256

Posady i prace.

Osoba przyzwoita, w średnim wieku, mó­
wiąca dobrze po niemiecku, życzy sobie 
przyjąć zarząd gospodarstwem domowem u 

pojedynczej zamożniejszej wiekowej osoby. 
Adres: kantor Kurjera Warsz. pod lit. Ż. K. 
[potrzebna jest panna zdatna do krawiec- 
| czyzny, do magazynu Pelagji Gałeckiej, 
Krakowskie-Przedmieście, 1-e piętro, 26 85.

Potrzebny nauczyciel w średnim wiekn 
do dwojga dzieci. Długa JA 8 i 10, mie- 
szkenia 26. ________ '_____ 15758

Niemieckiego lekcyj, konwersacji, udzie­
lała Mizerski, nauczyciel z Prus. — Widok 
14, mieszkania 19, od 1 do 4. 15802
Nauczycielka wyższa udziela przedmio- 
||tów gimnazjalnych i języków obcych.— 
Lekcje fortepianu w domu i na mieście.— 
Ulica Ciepła JA 19 nowy, 25 mieszk. 15800

8 A rs. temu, kto wyrobi posadę dla czło- 
y wieka wykształconego, w średnim wie­
ku Oferty w kantorze Kurjera pod litera­

mi P. O. N. 15121 
Hłóda niemka poszukuje miejsca za bonę.

Ulica Hoża JA 46, mieszkania 5. 15619

Panny podręczne i do nauki krawatów po­
trzebne są. Dzielna 19 n., m. 24. 15764

Panny zdolne i do nauki potrzebne do kra- 
wiecczyzny. Hoża 13, m. 22.___ 14488

Ósoba młoda, inteligentna, umiejąca kra- 
fjwiecczyznę, poszukuje miejsca lektorki, 
kasjerki, zarządu domem etc. Ogrodowa 5, 
mieszkania 9. 15741

Pudle czarne są do spr:
Berga X 3, wiadomość____________
upuje: książki, sztychy, obrazy, porceła- 
nę, bronzy, kryształy, makaty, pasy pol­

skie, dywany, meble, wszelkie przedmioty 
starożytne i nowsze. Księgarnia B. Bolce- 
wicza. Saski plac Ni 5.________12406
Hla amatorów starożytności. Są do sprze- 
||dania 2 strzelby skałkowe, z roku 1648— 
bogato inkrustowane i w zupełnym porządku 
zachowane. Krakowskie-Przedmieście > 12, 
w magazynie broni J. Jachimek w War- 
szawie. ________________ 14839

Tanie praktyczne fartuszki pensjonarskie 
i dziecinne w składzie zabawek Heleny 
Roszkowskiej, Niecała Ni 12. 2149

Tanio! Przyjmuje się wszelka krawiecczy- 
zna damska. Wilcza 6, mieszk. 8. 15775

Potrzebna panienka do sklepu, miłej po­
wierzchowności, od 17—22 lat. Marszał­
kowska 136, sień na pravvm  15773

Młody wykształcony człowiek poszukuje 
pracy. Może przedstawić poważną reko­

mendację lub nie wielką kaucję w gotowi- 
źnie. Oferty uprasza składać w kant. Ku­
rjera Warsz. pod literami S. P- 15771 
fliemka wysoko wykształcona, znająca do- 

|kładnie język francuzki, szuka, jakiego- 
olwiek zajęcia. Krakowskie - Przedmieście

M 38, mieszkania 24. 15656

h ^niika i wy cltow anie.
Obgadywanie myśli. Sensacyjna rozryw- 
Jj a po 4o kop W nowo-otworzonym skle­
ję A. j. Wiśniakowskiego, 't rębacka, róg 
S*o-Senatorskiej (JA 2). Handlującym rabat. 
R^jlepsza Metoda do nauczenia się ję- 
t^yka niemieckiego w 3-ch miesiącach bez 
Ku,:2yciela, przez PI. Reussnera. Cena ca- 

dzieła rs. 2 kop. 60. Oddzielnie kurs 
f10?- 60, kurs wyższy rs. 2. Metoda 
a 75. Skład główny w księ- LiLPLjM’e'hiiera i Wolffa. 1842 

wykształcona potrzebna do 
jLwbjga dzieci na stałe. Świętokrzyzka 29, 
jąkania 5. 15297
|r»czycielka z patentem konserwatorjum 

dzieła muzyki, za 50 kop. Wiadomość 
g0. Marszałkowska 114/32, mieszka- 

1'riedlein. 15237

nVuiiiwersytetu poszukuje korepe- 
lub kondycji. Oferty uprasza się 
w kantorze Kurjera Warsz. lub u 

'Jomu Jfe 27 na Ogrodowej pod lite- 
|<LW. St. 28. 2221

muzyki u siebie i na mieście u- 
t|; ji'ela nanczyc elka z dyplomem Instytn- 
*w„ll’zycznego. Bracka 9, mieszkania 2. Jó- 
pxj^^kowska. 15641
A^?.°lskiego języka, lekcyj i konwer- 

udziela H. Berger, Złota 31, m. 8.
Qp6bent uniwersytetu, doświadczony kore- 

posiadający specjalnie język ro- 
1 hife ’ .Matematykę 1 teoretycznie francuzki 
itaji^jeoki, poszukuje korepetycyj lub kon- 
k><jłota ,\ś 2, mieszkania 6. 2234 
Mjb“ent filolog, klasyk kursu IV, posiada- 
Nla? Przytem .ię^yk niemiecki i kurs gim- 

matematyki, poszukuje lekcyj lub 
Ptn Oferty proszę składać u stróża 
Jb.8„ P«d JA 23 przy ulicy Brackiej pod a- 
g<St.»FloIogowi.a__________ 2233
HiT^’eckiego konwersacji udzielam za 
^i(.#„,ważnieniem Władzy. Podwale JA 20, 
terania 17. Maj. 15646
VK?ent uniwersytetu (z gimnazjum me- 

■I’etv może zaraz P^yjł6 parę godzin ko- 
hirm’dyj Inb lekcyj z przedmiotów kursu 
phij/^alnego i nauk przyrodniczych. Kilko- 
ii ^Araktyką nauczycielską nabył łatwo- 
Wtijk*adu i taktu w postępowaniu z mło- 
bj>-ŁMarjańska Jń 4 nowy, m. 13. 2236
ftkbf uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
}’g(> Petycyj w zakresie kursu gimnazjal- 
iłbrL ’aoże przyjąć takową za mieszkanie, 
i 23J sprasza składać przy ulicy Brackiej 

’^’owkania 7, pod adresem: „Stnden- 
2235

Młiyj*.Polka potrzebna z krawiecczyzną i 
sjbh, drwami. Świętokrzyzka 16, miesz- 

2241

MAGASIN FBANCAIS
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (dawniej stara Poczta),

®a honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na nadchodzący sezon jesianny i zimowy otrzymał znaczny zapas materjałów w najlepszym gatunku tak 
krajowych jak i zagranicznych, jakoteż wielki wybór garderoby sn^zkiej i dziecinnej.—Przyjmuje zamówienia podług miary.

rokiem szkolnym, poleca zapas w najlepszym gatunku:



UKJEK WAKSZAHMJU.—Dni* i października idoo r.

2 pokoiki umeblowane, z obsługą. Kra- 
kowskic-Przedm. 7, na parterze. 15440

Magle żelazne pokojowe po rs. 40 do na­
bycia, najlepszej konstrukcji. Ul. Mazo­
wiecka 16, skład maszyn do szycia. 2000

Sklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
cza sic, dobrze procentujący. Ch łodna .V; 5.

W drukanu M artawetieuo,—Plac Teatralny nr. 4/3c (nowy 9) Aobojbbo U,eu3ypo» Baptuan*
Baćaktor Wacław fitymancwakL •* Wydawaa ftaataw aabatkaca,

klep spożywczy, korzystny, jest do sprze­
dania. Wiadomość w kiosku na Lesznie.

Palon o trzech oknach, cztery pokoje, 
^garderoba, z konfortem umeblowane i for­
tepianem, przedpokój, kuchnia, na 1-m pię­
trze, do wynajęcia do 1-go Kwietnia 1887 r. 
Krucza 46, drugi dom od Alei Jerozolim­
skiej.15559

Posesja z obszernym placem, odpowiednia 
dla białoskórnika, cieśli, rzeźnika, na wiel­
ki skład węgli i t. p., blizko środka miasta 

położona, do sprzedania z wolnej ręki bez 
pośrednictwa. Listy pod liter. H. H., przyj- 
muje kantor Kurjera.1786

Lampy zecerskie z drążkami Żelaznem
dla przymocowywania do kaszt, widne, w 

zupełnie dobrym stanie, są do sprzedania.— 
Wiadomość u dysponenta drukami Kurjera 
W arszawskiego.

Ronup 1 etne urządzenie sklepowe bardzo 
tanio do sprzedania. Krakowskie - Przed­
mieście-Ak 2. mieszkania X 1. 15502

Wspólnik lub wspólniczka potrzebni są do 
interesu, z udziałem rs. 7,000 do 8,000 rs. 
Gwarancja kapitału hypoteczna. Zapewnia 

sią 12% od sumy i udział w zysku z intere­
su* Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz.

S. N. Wieniawa.” 15780

Fabryka kwiatów do sprzedania zaraz, z 
I calem urządzeniem i z meblami. Marszał­
kowska X 129, 1-e piętro.15763

Korala włoskie sprzedają. Bednarska 21 
nowy, m. 7, koniec korytarza. 15786

Salon trzy-okienny, pokoje umeblowane, z 
usługą. Chmielna 12, mieszkania 5, 15675

Do sprzedania sklep spożywczy. Czernia­
kowska Aa 65b. 15549

2 pokoje i kuchnia od 8-go Październi­
ka za rs. 10 miesięcznie. Pańska X 86, u 
właściciela. 15665

Ponter 5-miesięczny, czystej rasy tanio do 
sprzedania. Tamka X 9, stary, m. 7. 15791

Folwark włók 4, pod Warszawą do sprze­
dania. Wiadomość: Zielna 26, mieszk. 23, 
do 10 i od 4—6. 15788

Z powodu wyjazdu sprzedają fortepian w 
dobrym stanie za nizką cenę. Hoża Ah 9, 
mieszkania 26. 15738

Różno pokoje do wynajęcia zaraz, bardzo 
tanio. Mogą być obiady, samowar, usługa. 
Aleksandria X 13, m. 6. *15709

Dom ładny, nowo-postawiony, w dobrym 
punkcie, może być zamieniony na mają­
tek ziemski pod Warszawą, z ładną rezy­

dencją, Oferty z opisem składać w admin, 
niniejszego pisma pod lit. H. G. 15739

Maszyna systemu Wehelera i Wilsona 
jest do sprzedania. Wiadomość: Śliska 7, 
mieszkania 17. 15746

Meble salonowe, garnitury czarne i orze­
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­

kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej X 32 nowy, m. 9, <-‘y dom od rogu ul. 
Marszałkowskiej, idąc do Brackiej. 15732

E, o k n 1 e.

Mieszkania suche i ciepłe, dla kawalera 
lub emeryta lubiącego spokój i porządek, 
przy małżeństwie bezdzietnem, może być z 

pościelą, meblami lub bez, od 8-go Paździer­
nika r. b. St.are-Miasto, róg Krzywego-Koła 
Alt 26 nowy, mieszk. 8, stróż Marcin wskaże.

Spokojów z wygodami na 1-m piętrze, 
lokal na warsztat stolarski lub ślusarski. 
Grzybowska 32, gdzie kąpiele. 15667

W Kubańskim dywizjonie do sprzedania 
koń, karabachskiej rasy. Dowiedzieć się 
u wachmistrza Ostryszko w Zamku, pod 

Blachą.15631

Wskutek wyjazdu bardzo tanio do sprze­
dania: fortepian Blilthncra nowy, dywan 
perski, porcelana, wazony, firanki, portjery, 

maszyna do lodów, wózek dla chorego, łóż— 
kó żelazne. Oglądać można od 10—5, ulica 
Sienna 17. 15687

Interesa linndl. i inajątk.

Folwarczek do sprzedania, 1'/, włóki, 
ziemia pszenna, budowle ładne, bypotecz- 
ny, o 20 wiorst od Rudy. Wiadomość: ulica 

Złota X 34, mieszkania 16._________15309

Meble czarno do salonu bardzo gustow­
ne, umeblowanie jadalni dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna At 45 

nowy, mieszk, X 4, w bramie na 1-m piętrze.

Garnitur mebli orzechowy, żakiet aksa­
mitny, dolman na pnchu i palto na wa­
cie, do sprzedania. Wspólna X 40, m. At 4, 

tylko od 2 do 6. 15753

Kiosk czarny, ozdobny, w koło oszklony, 
zdatny na wystawę do muzeum, jest do 
sprzedania, za bardzo przystępną ceną. Wia­

domość: ulica Trębacka, w sklepie p. Wierz- 
bickiego w hotelu Angielskim.15617

Sklepy z mieszkaniem i bez, do wynaję­
cia tanio. Ulica Elektoralna Al: 28. 15703

Zaraz jest do odnajęcia pokój umeblowa­
ny przy familji, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Zielna 35, mieszk. 1, parter.

Przy Krakowskiem-Przedm. na Bednarskiej
X 29, od Października do wynajęcia: 4 po­

koje, 2 alkowy, przedpokój, za rs. 450 ro­
cznie; salon pokój z 2 balkonami i przed­
pokojem za rs. 15 miesięcznie—(z meblami).

ł&Syżeł do sprzedania, kompletnie ułożony, 
|g2-letni. Wiadomość: Szmulowizna 22.

Mebli garnitur, sze=long, do sprzedania 
tanio. Złota 29, stróż wskaże. 15792

Ifompletne urządzenie sklepowe używane 
ndębowe, doskonalej roboty, lampy, lustra, 
brązy 1 t. p. tanio do sprzedania. Nowoli- 
EliJLłi 15745

Garnitur mebli łóżka szafy, szeslong. 
otomana, biurko, kredens, stół, dębowe 
Szpitalna 5. 15809

Dom w Warszawie wartości około 50,000 
rubli, murowany, jest do sprzedaży lub 
zamiany na mniejszy. Wiadomość u stróża, 

Waliców X 1. 15790

Sprzedaż doskonałego gatunku sera Che­
ster z dominium Strzyżew, pod Sochacze­
wem, dokonywa się w handlu nabiału, przy 

ulicy Chmielnej X 4/10.________2237

Hajtańsze wyroby złote, srebrne i brylan- 
towe, u jubilera Józefa Betchera, Mar­
szałkowska 139. 2232

!£<?rzystny interes. Sklep produktów z dy- 
Jastrybucją, kompletnie urządzony, jedyny 
i niezależny do sprzedanie.. Elektoralna At 9.

Sklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
Długa X 53.______________ 2239

Sklep mydlarsko-dystrybucyjny do sprze­
dania. Zgłaszać się można od 4-tej po 
południu. Żelazna 69.15621

Rs. 3,000 na Warszawską nieruchomość, 
bezpośrednio po pożyczce Tow. Kr. Miej.

Wiadomość: ul. Długa 9, m. 8. 15785

Pokoju porządnego, oddzielnego, w środ­
ku miasta, potrzeba. Niecała 11, sklep 
wody sodowej. 15778

Posesja blisko Placu św. Aleksandra czy­
niąca około 9,000 rs. do sprzedania, wska­
że rządca domu X 1 Wilcza. 15744

Pokój z kuchnią jest do wynajęcia w ka­
żdym czasie na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu At 54, w ogrodzie po-Karmelickim.

Ka f-ra piętrze, od frontu, dwa pokoje z 
balkonem, z kuchnią, spiżarką, górą i pi­
wnicą, do wynajęcia cd 1 Października, za 

cenę ‘rs. 260 rocznie. Twarda At 35/1091a.

5 i 6 pokojów do najęcia zaraz, 1-e i 2-e 
piętro, z wygodami, od rs. 500 do 730.

Wilcza X 33. 15505

okój przy familji jest do wynajęcia. Be- 
f dnarska X 23, mieszk. 13.15494

Złota 34, na 1-m piętrze: 6 dużych poko­
jów pięknie wykończonych, eleganckie wej- 
ście, zn rs. 700 rocznie. 15776

Salon umeblowany, może być z całodzien- 
nem życiem. Wilcza 6, mieszk. 8. 15774

Pomieszczenie dla młodej osoby z cało­
dziennem utrzymaniem. Niecała 14, m;e- 
szkania 13,15796

Zaraz do najęcia dwa frontowe pokoje u- 
meblowane, razem lub pojedyńczo, z usłu­
gą Smolna 7, mieszkania 5. 15772 

Do wynajęcia pokój, na wysokim parte- 
rze, z pięknem osobnem wejściem, z wi­

dokiem na ogrody, mogący zastąpić letnie 
mieszkanie—umeblowany lub nie. Danielewi- 
czowska At 10, mieszkania 8.15749

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
wgtazyjne, kolumny, stoliczki, szafy roz­
bierane, łóżka ozdobne, kredens, stół, krze­
sła, otomana, szeslong, biuro, biblioteka, 
garnitur gabinetowy, szafka z lustrem, kan­
delabry, dywany, firanki, żardynierki, do 
sprzedania. Marszałkowska X: 49 (nowy 119), 
na dole, w drugiej bramie, mieszk. 1. 15368 F ortepian prawie zupełnie nowy, do sprze- 

dania za 400 rs. Podwale 22, mieszk. 22,

Pies pudel biały do sprzedania. Ul. Sienna 
róg Sosnowej At 35/21. u stróża. 15706

Fortepian krótki, 6 oktaw, z pięknym to­
nem, do sprzedania. Ulica Stare-Miasto

X 8, mieszkania 6.____________15737_____
Bardzo tanio do sprzedania mufka z koł­

nierzem tumakowe. Zastać można od 11 
do 1-ej, Szpijaina X 5, mieszkania 13. Wej­
ście z podwórza._________________ 15757

Tanio do sprzedania dwie oryginalne ma­
szyny: jedna Wilsona, druga Singera, pra­
wie nowe. Chmielna 3 nowy, m. 9. 15760

Do sprzedania urządzenie z jadalnego 
pokoju, kredens dębowy, rzeźbiony boga­
to, paryzki, 12 krzeseł dębowych, rzeźbio­

nych, stół dębowy na 24 osób, stół dębowy 
bogato rzeźuiony, wszystko w stylu Henry­
ka IV, szafa dębowa i starożytny kantorek 
cedrowy, lampa bronzowa. stołowa, obejrzeć 
można codziennie: ulica Marszałkowska, róg 
Jerozolimski ej, dom Bergsona mieszk. 22. 
Łrjotrzebny jest bilard notvego fasonu.— 
|*Wiadomość w restauracji przy ulicy Ele­
ktoralnej X 3. 15648

F'ortepian HofTcra, garnitur mebli i ma­
szyna do szycia, tanio do sprzedania. UL 

Marszałkowska At 125, mieszk. 27. 15654 
|/av>y ogniotrwałe najkorzystniej kupić mo- 
fiżne u R. Bohtego, Nowy-Świat 34. 15200 
Tanio sprzedajc meble nowe i używane 
g garnitury, szeslongi, otomanki, kozetki, 

foteliki. Meble przyjmuję w zamian i do 
przerabiania, za trwałość gwarantuje.— 
Krakowskie-Przedmieście Aa 20, wprost uli- 
cy Hrabiego Berga.____________2203
Fortepian w dobrym stanie do sprzeda- 
r nia. Plac Grzybowski, przy kościele, u 
Piaseckiego._________________ 15422_____
Waretka dwuosobowa używana, w dobrym 
g|stanie, za rubli 240 do sprzedania. Wia­
domość: Miodowa 15 nowy, w biurze wła- 
ściciela domu, od 9 do 5 po połud. 2226

W huzarskim pułku w Łazienkach, w
4-m szwadronie sprzedaje sią przypadko­

wo koń kary, pięcioletni, do uprzęży i pod 
wierzch. Zupełnie nowa Jiberja angielska i 
nowa uprząż. Wiadomość u kuczera Ko­
walewa-_____________________ 15789_____
Garnitur mebli, kozetka fantazyjne, ko­

lumny, kandelabry, stoliczki, lustro wiel­
kie, kredens, stół wielki, krzesła, łóżka bo­
gate, klęcznik, stoliczek do roboty, szeslong, 
otomana, biurko, szafy, paka do lustra. Mar­
szałkowska 105, mieszk. 3. 15795

Fokój umeblowany, tanio do wynajęcia.
Leszno X 58 nowy, mieszk. 6. 15350

!"(; pokoje zaraz do najęcia, jeden ze 
ŻĘwspólnem, drugi z osobnem wejściem.— 
Mazowiecka 1. stróż wskaże. 15395

Powóz elegancki 4-osobowy, do sprzeda- 
nia. Bracka 9. mieszkania 7.___ 15742

Egelodykcn 5-oktawowy do sprzedania za 
gors. 150, w zakładzie fryzjerskim. Podwa­
le X 3. 15740

fc-fc pokoje pojedyńcze, z oddzielnym wcho- 
&dem, umeblowane, z samowarem, do wy­
najęcia od 1 Października. Zielna 11, stróż 
wskaże.  15524

Do wynajęcia zaraz lokal, składający się 
z salonu z balkonem, 4-ch dużych poko­
jów, przedpokoju, elegancko umeblowanych 

ikuchnizcałkowitem gospodarstwem, szkłem 
i porcelaną. Wiadomość: Sienna X 8. mie­
szkania 5. 14798

Kapitał 4.000 do 5,000 rs. potrzebny jest, 
na dobrą hypoteczną gwarancję majątku 
ziemskiego, położonego blizko kolei żela­

znej, na procent 6%, z dodatkiem mieszka­
nia 5-u pokojów z kuchnią i ogrodem. Wia­
domość bliższa: ulica Danielewiczowska X 8, 
mieszkania X 5, codziennie pomiędzy 1-ą a 
3-ą godziną po południu.______ 15539_____

o sprzedania w każdym czasie sklepik 
wiktuałów z dystrybucją. Ulica Święto- 

jerska X 5-__________________ 15511_____Rs. 5,000 do ulokowania na 1-szy nu­
mer hypoteki. Oferty pod literami AL J. 

składać w kantorze Kurjera. 15500

Kawiarnia jest do odstąpienia z całem u- 
rządzeniem przy placu‘targowym. Wia­
domość w cukierni przy ulicy Twardej 18. 

gtystrybucja na bardzo dogodnych wa­
ll runkach do odstąpienia. Nowy-Świat X 1.

Rtoby z pp. wynalazców i w ogóle osób 
zamiłowanych w branży mechanicznej i 
pokrewnych z nią, zechciał kilka tysięcy ru­

bli włożyć i otworzyć pracownię mechani­
czną do współki, lub pod zarządem zdolne­
go fachowca (polaka), przybyłego niedawno 
z zagranicy—to oprósz wszelkiej satysfakcji 
może mieć dobry procent od włożonego ka­
pitału. Oferty przyjmuje biuro ogłoszeń, Se­
natorska 26, pod lit. S, S. 3. 2261

Za rubli 400 jest do odstąpienia skład 
węgli, z powodu zmiany interesu, w bar­
dzo korzystnem położeniu. Wiadomość: No­

wolipie 9, mieszkania 22, od 8-ej .do 10-ej 
zrana.___________________ 15750_____
Rs. 330 jest na pewną hypotekę domu. 

Żurawia X 5, mieszk. 4.15751

Spokoje, przedpokój, kuchnia, na 1-m 
piętrze w oficynie, samo w sobie, do na­
jęcia od 8 Października przy ulicy Złotej 

X 51 n., za rs. 240 rocznie. 15624_
pokój oddzielny przy familji dla kobiety 
I przyzwoitej. Nowolipie 30—53. 150'24

Tanio sklepik wiktuałów do sprzedania i 
| maszyna do szycia Singera, przy ulicy

Pańskiej X 28 stary, 46 nowy. 15637

Za 20,000 rs. do sprzedania interes han­
dlowy, w środku miasta, b. korzystny, nie 
wymagający specjalności. Adresy w kanto­

rze Kur. Warsz. pod lit. Q.15647

Nr 273

Kurtki łosiowe i czarne na flaneli, kaft®®q 
spodnie, kalesony i skarpetki jeleń'6 
zamszowe, chroniące od przeziębienia i rel,n’ 

tyzmu, w wielkim wyborze poleca fabrl'^, 
wyrobów rąkawiczniczych L. Kunickieg0;- 
Krakowskie-Przedmieście X 7. 14D>

4 pokoje, przedpokój z kuchnią, klozet,
ze zlewem i wodociągiem, na pierwszem 

piętrze, z balkonem, za rs. 400 rocznie, jest
zaraz do odnajęcia, X 6, róg Nowego-,^wia- 
tu i Książęcej.15747

Grywam na wieczorkach, balach, 
lacb. Nowolipie 30, mieszkania 53.

Egzercytować się można na dobrym iojx 
tepianie, stosownie do umowy. Marsz® , 
kowska 105, mieszkania 8. Wiadomość 

10-tej do 3-ej po południu. 1563i> 
Polowanie do wydzierżawienia w blij^g” 

ści Waiszawy. Wiadomość: Smolna X 1 ' 
mieszkania 5. 15708 ę
M’apielowy zakładu hydropatycznego i’'®, 
8^pieli sztucznych, poleca się osobom 
trzrbiijącym. Rycerska 4, mieszk. 14.

Hafty wszelkie biało i kolorowe, znacz6!*,. 
bielizny, przyjmuje się po cenie umia_r..jj 
wnnej. Marszałkowska 105, mieszk. 8-

_  

2 pokoje ładno, umeblowane, z usługłtej 
wynajęcia zaraz. Widok X 20, m. 4. Ijj-^

Doniesienia rozmaita

Tłumacz kilku powieści drukowanych * 
kilkunastu komedyj przedstawianych.

scenie—podejmuje się przekładu z niem'e 
kiego na polskie starannie i tanio. Intern(j 
sowani zechcą składać swoje adresy V 
znakiem: .Kr. 45“ w kant, kurjera.

Dzieła Aleksandra Dumasa (ojca). 2 
regu dzieł tego znakomitego pisarza 
chodzi obecnie „Czterdziestu pięciu,” roD1 

w trzech tomach, w „Bibliotece Roman8 
i Powieści.” Złota 21. Miesięcznie 45 k^&-- 
fłzdoby salonowe, ramy złocone i
Ul we, gzymsy, rzeźby i t. p. wykonywa11 Ł 
taniej oraz reperuje i odnawia nagrodź® 
medalem fabryka Kazimierza Matulewt®?
ul. Długa X 41/43, róg Bielańskiej, 248®x

---------------------------------------- —

Dnia 2-go Października wychodzł® , zg"' 
ku Handlowego, przez ul. Hr. B®r%o rz®' 
biono rs. 95, cały fundusz niezamoźn fjać n® 

mieśhrka. Uczciwy znalazca raczy 
Ordynacką X 2, na Okólniku *ir'jgjlh>-. 
skiego, do J. Jaworskiego, za nagr®ł>^ w 
Zgubiono kolczyk mały bryX^eck^ 

złoto oprawny, idąc placem "jjaskawA 
Swiętokrzyzką i Marszałkowską. A;, 4, 
znalazca raczy odnieść na Szkoly^gół 
piętro, za nagrodą.
ynaleziony Besztek chirurgi.®z®Tani» me' 
£,Kowy, | roszę odesłać do mi®sZ-j^at, 
go za odpowiednią nagrodą. Dr- L-g 
Rymarska 10,_________ "TT^źyj'

Po 30 kop. ubieram kapel118/;0A1b- “'i 
muję suknie i sukieneczki po cC ‘;eszl{a" 
miarkowanych. Chmielna Ah 12> 22ó^_-

19, na dole. _—^jclic'
Dnia 25 Września w kościele ^'t\agowy-'/' 

kim zgubiono wachlarz biały & MaZ<^, 
Łaskawy znalazca raczy się z8 1577O__ 
wiecka 4, m. 7. za nagrodą;— 

21 Comaópa (3 OitMĆpńJ 1®

Ma sezon. Wielki wybór kapeluszy n^|. 
świeższych fasonów, filcowe od rs.

Swiętokrzyzka Alt 10. Zawistowska. 
fżbiatly prywatne po 25 kop. Chmielni J 
Unowy. mieszkania 24. 1577^ 
Obiady po 25 kop. — Złota 34, miesz^ 

nia Aa 33. ___________ 15783
jL toby z filantropów zechciał dopo®1?.^ 
Ś%chło|cu sierocie, mającemu wielkie 
ności muzykalne, ofiarowaniem lub wyP? 
czeniem fortepianu, zechce się zgłosić: 
róg Marszałkowskiej i Jerozolimskiej- 1®^ — —   " . I . . ! ■ ...   . —■■■

Oo wynajęcia mieszkanie, składają®4 * 6 
z 5 pokojów, przedpokoju, kuchni, ®sj 
meble do sprzedania. Widzieć można od ■ 

rano do 1-ej po południu i od 4—6 wie® 
rem. Królewska X 6. 15659 -—'-----—...—  . .. . - .

Meble tanio, różne, powozik, koń, do sP* 
danin; oraz do wynajęcia zaraz 2 P®' 3 j 
przedpokój i kuchnia, miesięcznie rs- 

takiż lokal za rs. 16. Wilcza X 59, z%5(j 
nazjnm, stróż wskaże.____________
6fi! kop. od ubrania kapelusza datn/Kg 

ygc._ Marszałkowska 105. m. 8-

Su.icnki dziecinne i pensjonarskie, ? je 
ubranka dla chłopczyków gotowe %]j. 
roboty przyjmuje pracownia sukien daffi^g 

Leszno 27, mieszkania 2L '‘‘"M 
Skuszerka Spoczyńska przyjmuje ®)fS- 
f^spodziewnjące się słabości, lub n» 
cję, za umiarkowaną cenę, stosownie d® trff. 
niagań. Dyskrecja zapewnia się, oraz 
skliwa opieka. Złota X 5. lld27__-^f 
Akuszerka M. R. przyjmuje na nd1!8 [)1- 

nie osoby spodziewające się słaboś®-%4 
Marjańska Aś 1. róg Pańskiej.

Maraka bez długu, ze świeżytu 
mem, potrzebna. Niecała 8, m. 1 j

Ifh kop. wykleja rolkę obicia, taP6ejj4S0| 
IJinnlarz pokojowy. Tamka 47, m.

•^gubiono lornetkę złotą ażurową 8jz'; 
fc,r.n. Sumienny znalazca raczy zwrO ga.żą'; 
ko drogą pamiątkę za nagrodą jeze ;<v A®8’ 
da, na ulicę Kruczą X 35, mieszka®. 
wdowa. 155®^-'


